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Z Sejmu.
Sprawa budżetu. Położenie handlu i

przemysłu. Konieczność reformy ustro

ju skarbowego. Wypadki lwowskie w

oświetleniu krytycznem. Nagły wniosek

KlubuB.B.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu roz
poczęło się o godz. 3 -ciej po południu.
Podjęto dyskusję nad preliminarzem
budżetowym. Pierwszy mówca poseł
Woźnicki z Wyzwolenia, omawiał głó
wnie stosunek rządu do izb ustawo
dawczych. — Poprzednicy moi — mó
w ił — w toku dyskusji utrzymywali,
że rząd nie wykonywa budżetu zgodnie
z uchwałami izb. Skoro twierdzenie to

padło, premjer i minister skarbu po
winni oświadczyć, że jest ono niepraw
dziwe. Skoro tego nie uczynili, moi

koledzy przypuszczają, że twierdzenia

te są słuszne. W takim razie uważamy
zajmowanie się budżetem za znikomą
i niepotrzebną fikcję. W zależności od

odpowiedzi rządu ustosunkujemy się do
budżetu w pierwszem czytaniu. .

Głos zabiera dalej przedstawiciel
klubu Ch. D . poseł Kuśmierz. Stwier
dza on, że budżet jest o 5% wyższy niż

poprzedni; opiera się na faktycznych
wpływach. Nie można w oderwaniu
oceniać gospodarczego położenia Pol
ski. Pod tym względem zaznaczają się
dwa ujemne objawy: deficyt bilansu

handlowego i ciasnota gotówkowa. Po
seł Krzyżanowski nawoływał rząd do

restrykcji kredytu, raczej należy dążyć
do wczesnego wybuchu przesilenia.
Nie podzielamy tego zdania i uważa
my wywoływanie kryzysu za rzecz nie
bezpieczną. Położenie handlu jest kry
tyczne i może się odbić na przemyśle,
powodując zastój i bezrobocie. My, ja
ko stronnictwo, uważamy, że punktem
wyjścia byłaby reforma ustroju rolne
go. Postawimy wnioski, zmierzające w

tym kierunku. Drobny handel, rzemio
sło i drobny przemysł znajdują się w

stanie katastrofalnym. Rzeczą rządu
jest wystąpić z czynną polityką, która

utrzyma przy życiu stan średni. Stron
nictwo dołoży starań, by polepszyć los

szerokiiii wąijstw robotniczych. P,ząd
powinien wystąpić przeciw manji kar-
telowania i śrubowania cen. Poprze
m y wnioski o podniesienie płac robot
ników i budowę mieszkań robotniczych
i przyczynimy się do rozbudowy insty-
tucyj społecznych, zwłaszcza ubezpie
czenia na starość i niezdolności do pra
cy. Skutek trzeba rozważyć pod kątem
w idzenia oszczędności i celowości. Uwa
żamy, że obciążenie ludności jest dziś

zbyt wielkie — skutki tego widać ja
skrawię. Obrót produktami gotowemi
zmniejiszył się o 200 miljonów złotych.
Szef rządu z Marienbadu rzucił hasło

Samowystarczalności, co jest rzeczą

słuszną (Głos ,,Trzeba było z Krynicy,
a nie z zagranicy") Samo hasło nie wy
starcza. Musi być realna polityka skar
bowa, kredytowa i program gospodar
czy wyraźny. Ministerstwo skarbu za
powiada nowe ustawy podatkowe. Żału
jemy, że referenci nie obejmą całego
systemu. Z zadowoleniem przyjmu
jemy zapowiedź obniżenia podat
ków. Przytem wzywamy rząd, by przy
stąpił do zmian przepisów o karach
za zwłokę, co jest niewłaściwem źró
dłem dochodów. Zapomocą reformy u-

stroju skarbowego i wprowadzeń'a
oszczędności pragniemy uzyskać fun
dusze na poprawę uposażenia urzędni
ków. W ostatnim czasie banki państwo
we dążą do gwałtownej restrykcji kre
dytowej. Bank Gospodarstwa Krajowe-

Na Atlantyku zatonął wielki okręt.
Dotąd brak wiadomości

Angielski statek pasażerski ,,West-
ris", który wyruszył z Bostonu, skut
kiem niewyjaśnionych bliżej powodów
zaczął tonąć na pełnem morzu. Cały
szereg statków pasażerskich i wojen
nych, na otrzymane z pokładu ,,West-
ris" sygnały S, O. S., całą siłą pary
skierowały się do miejsca, gdzie nastą
piła katastrofa. Pierwsze przybyły
statki ,,San-Juan" i ,,Portorico", które

jednak nie zastały na miejscu katastro
fy ani szczątków okrętu, też żadnej ło-

dzi ratunkowej. Być może, że położe
nie tonącego okrętu było m ylnie poda
ne.

Waszyngton, 14. 11. (Tel. wł.) Dopie
ro teraz nadchodzą wiadomości o losie

o losie 150 rozbitków.
rozbitków angielskiego parowca ,,West-
ris", który zatonął w niedzielę. Podob
no większą ilość łodzi ratunkowych, na

które wsiedli rozbitkowie, ocalono. Wy
łowiono również z morza jednego roz
bitka, który trzymał się belki. Dotych
czas trudno ustalić dokładne cyfry ofiar

przypuszcza się jednak, że jeszcze brak

około 150 osób. O samym przebiegu ka
tastrofy mamy niewiele wiadomości. Po

przebyciu burzy całonocnej okręt za
pewniał drogą telegraficzną, że znajdu
je się w trudnościach, ale pomocy nie

potrzebuje. Nagle o 10 Tano okręt wy
słał pierwsze sygnały S. O. S. a po czte
rech godzinach zatonął.

Tajemniczy cel podróży p. Deveya.
W kołach finansowych snują najrozmaitsze przypuszczenia.

Moskwa, 14. 11 (Tel. wł.) Wczoraj
przybył do Moskwy doradca finansowy
Polski Devey, powitany na dworcu przez
członków tamtejszego poselstwa pol
skiego oraz przedstawicieli sowieckiego
komisarjatu spraw 'Zagranicznych.

W Moskwie krążą różne pogłoski co

do celu podróży Deveya, mimo, że on

zapewnia, że przyjechał do Moskwy dla

rozrywki. Devey oświadczył jednak, że

wygłosi kilka przemówień i właśnie w

związku z tem snuje się najrozmaitsze
przypuszczenia co do jego misji. Mó
wią, że Devey ma polecenie ze strony

Polski albo też Stanów Zjednoczonych
poczynienia kroków na terenie mo
skiewskim w celu usunięcia istnie
jących jeszcze trudności na drodze na
wiązania normalnych stosunków han
dlowych.

Berlin 14 11. (Tel. wł.) W berlińskich

kołach amerykańskich przypisują wiel
ką, wagę podróży Deveya do Moskwy j
sądzą, że będzie on przygotowywał
grunt dla dalszego rozwoju stosunków

go-pooarczych między Ameryką a So
wietami.

Zjednoczenie kolejowców polskich
P. Z. K. i Z. Z. P. połączyły się!

W niedzielę U. bm. w sali Towarzystwa
Higjenicznego odbyło się uroczyste posie
dzenie zarządów głównych Polskiego Zwią
zku Kołe.jowców (P. Z. K .) i Związku Zawo
dowego Kolejarzy Zjednoczenia Zawodowe
go Polskiego, na którem podpisany został

akt połączenia obu tych Związków w jedną
organizację kolejową pod nazwą: Zjedno
czenie kolejow ców polskich.

Po zagajeniu przez prezesa P. Z . K . inż.

Łopuszańskiego i wybraniu prezydjum pod
pisano akt zjednoczenia.

Sztandary skrzyżowały się na znak

trwałego połączenia.
Nowy Związek kolejowców obejmujący

przeszło 70 tysięcy członków staje na plat
formie czysto zawodowej, uważając, że do
tychczas kolejarze na polityce źle wycho
dzili.

Polacy na Litwie kowieńskiej
czczą niepodległą Polską.

Mimo zakazu władz litewskich co do
uczczenia niepodległości państwa pol
skiego, na obszarze Litwy kowieńskiej
w sobotę w Szawlach, Kownie, Kosze-

daraeh, w niedzielę zaś w Wiłkomierzu,
Kalwarji, Oranach itd. odprawiono ża
łobne i dziękczynne nabożeństwa, zaś

iudność polska uczciła dzień ten uroczy
ście. W Kownie podczas nabożeństwa

nacjonaliści litewscy usiłowali wywołać

w kościele awanturę. W Wiłkomierzu

wychodzącą z kościoła ludność polską
obrzucono kamieniami. W Szyrwin-
tach polską szkołę obrzucono kamienia
mi, przyczem raniono 4 dzieci. W Sza
wlach przed kościołem szaulisi pobili
kilku włościan Polaków. Na pograni
czu w Oranach pobito dotkliwie trzech

włościan i dwie kobiety narodowości

polskiej.

go dbać winien o prestiż, bo niereali-
zowanie obietnic jest niewłaściwe. Bank

dąży do rozszerzenia agend na samo
rządy. Jest to rzecz również niewła
ściwa, bo mamy banki komunalne, do
brze przystosowane do tej działalności.

Minister skarbu twierdził, że decen
tralizacja nie jest celem polityki rządo
wej; jakżeż wobec tego wygląda oświad
czenie ministra robót publicznych, że

centralizacja jest jego zamiarem.

Stwierdzam, że spowodowałoby to pa
raliż gospodarczy i podkopałoby pod

stawy finansowe państwa. Co do kon
stytucji, stronnictwo nasze przyjmie
wszelkie wnioski co do reformy, zgod
ne z naszemi poglądami.

Niezdecydowane jeist stanowisko

rządu wobec usiłowań podkopania re
ligijnego wychowania młodzieży i sto
sunku do sekt religijnych. Nie wykonu
je się okólnika min. Bartla. Domaga
my się ścisłego stosowania się do nie
go. Ludność katolicka żąda energicz
nego wystąpienia przeciw sektom reli
gijnym, zdążającym do walk wyzna

niowych łub nawet (jak to wykazał pro
ces płocki i wypadki wołyńskie) wystą
pienia na niekorzyść państwa.

Co do budżetu, zajmujemy stano
wisko objektywne, kierując się wzglę
dami dobra państwa i społeczeństwa".

Przemawiał potem poseł Dąbski, pre
zes Str. Chłopskiego. W mowie, w ygło
szonej w tonie demagogicznym, wieco
wym, atakował min. Staniewicza na te
mat reformy rolnej i wystąpił gwał
townie przeciw projektowi podatku
gruntowego.

Żale żydowskie wypowiedział poseł
Griinbaum (Koło Żyd.)

Ostatni mówca, poseł Dębski (Piast)
omówił położenie gospodarcze wsi; go
dząc się zasadniczo na zmianę systemu
podatkowego, protestuje przeciw pod
noszeniu podatków w chwili obecnej.

Naogół senny nastrój ożywił się,
gdy przystąpiono do wniosków nagłych
w sprawie zajść we Lwowie. Dyskusja
pełna była żywych momentów, ostrej
wymiary zdań między posłami polski
mi (głównie z B. B.) a ukraińskimi,
krzyków i hałasów.

Pierwszy przemawiał poseł Lowen-

herz (B. B .), uzasadniając nagłość wnio
sków tego klubu. Przedstawił stan fak
tyczny wypadków lwowskich, podkre
ślając, że sprofanowanie pamiątek po
obrońcach Lwowa popełniono z całą
świadomością w momencie, gdy uczu
cia partjotyczne ludności polskiej były
w napięciu. Wniosek wzywa rząd, by
przebieg zajść dokładnie zbadał i wy
ciągnął odpowiednie konsekwencje.

Przeciw nagłości tego wniasku wy
stąpił komunista Henryk Bittner, któ
rego odzywanie się wywołało wrzawę
w izbie.

Poseł Stroński z Klubu Naród, uza
sadnia nagłość wniosku Klubu w

sprawie zbrodniczego wystąpienia prze
ciw bezpieczeństwu państwa ukraiń
skiej organizacji bojowej we Lwowie.

Nie można pozwolić w Sejmie, by po
słowie ukraińscy taili przed nami dą
żenia do utworzenia niepodległego
państwa ukraińskiego. Gdybyśmy zro
bili, czego oni żądają i powiedzili: za
bierzcie ziemie ukraińskie, byłoby one

jutro w ręku Bolszewików. Na dążenia
wasze oderwania ziem wschodnich od

Polski odpowiadamy stanowczo: nie!

(huczne oklaski). Jeżeli młodzież pol
ska, widząc wasze zamiary, jak przed
dziesięciu laty im się oparła, ma ona

za sobą, całe cpoleczeństwo polskie'* .

Po przemówieniu dwóch posłów 'u
kraińskich, uzasadniających nagłość
swoich wniosków, przystąpiono do gło
sowania. Za nagłością wniosku Klubu

B. B . głosowały wszystkie kluby, pozo
stałe trzy wnioski odrzucono. Za wnio
skiem Klubu Narodowego, prócz wnio
skodawców, głosowały Kluby Ch. D .,

Piast i N. P. R., za wnioskami Ukraiń
ców mniejszości narodowe i P. P . S.

Załatwiono na koniec drobne inter
pelacje i wnioski (m. i. wniosek nagły
Oh. D . w sprawie zdemolowania przez
tłum żydowski chrześcijańskiego kino
teatru ,,Nirwana" w Lidzie). Następne
posiedzenie odbędzie się dziś o godz.
3-ciej po południu.

Po Francji, Rumunji i Portugalji
— Estonja.

Tallin, 14, 11, (Tel. wł.) Rząd estoński

podał się wczoraj do dymisji. Przesi
lenie wywołane zostało opozycją partji
agrarnej, niezadowolonej z rządów m i
nistra rolnictwa. Dymisja gabinetu
estońskiego pociągnie za sobą również

zmianę na stanowisku prezydenta
Estonji.



Jak Warszawa przyjmowała obrońców
Ojczyzny z Pomorza i Poznańskiego.
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Trzy pociągi nadzwyczajne, każdy po
20—30 wagonów, zawiozły w sobotę 10-go
bm. obrońców Ojczyzny z Pomorza i półno
cnej części Poznańskiego (Trzemeszno, Uj
ście, Chodzież, Szubin, Kruszwica, Byd
goszcz, Koronowo, Fordon) do Warszawy.
Nasza grupa bydgoska pomieściła się w

drugim pociągu nadzwyczajnym, który wy
ruszył o godz. 12-ej w południa w sobotę.
'Pociąg ten przybył z Tczewa, doczepiono do

niego wagony z Poznańskiego i nowe dła

uczestników z Bydg szczy i okolicy. Pomo
rze nalepiło na swych wagonach duże pla
katy z napisami: Niema morza bez Pomo
rza. Niema Kaszub bez Folonji.

Jechaliśmy niezwykle wygodnie, a oba
wiano się, że będzie tłok i ścisk, jak w pod
miejskim. ruchu bydgoskim lub podczas se
zonu, na Helu. Ten iakt już mile rozczaro
wał obrońców', ale nie zamykało to uśt pe
symistom, którzy mądrzyli się: Co to będzie
w Warszawie; bo to oni nmieją organizo
wać? Jakie nam dadzą kwatery i jak nas

wyżywią?
Jak tylko minęliśmy b. granicę obu za

borczych państw, nastrój wyczekujący za
m ienił się na serdeczne uczucie braterskie.

Już w Toruniu zauważyliśmy, że Niemcy
w pociągu tranzytowym przypatrywali się,
jak obchodzimy 10-lecie niepodległości.
Krewcy obrońcy popisali kredą pociąg
tranzytow'y: Niech żyje Polska itd.

Z wielkim entuzjazmem witał nas Wło
cławek, gdzie orkiestra kolejarzy przygry
wała. W Nieszawie delegacje towarzystw
ze sztandarami ustawiły się wzdłuż peronu,
w Łowicza i Kntnie nie bylo końca okrzy
kom. Najmniejsze stacje były pięknie ude
korowane. Interesowano się w'agonem, w

którem jechała delegacja Warmji i Mazur.
Do Warszawy przybyliśmy o godz. 9 -ej

wieczorem. Niejeden z nas widział W ar
szawę w dni uroczyste, np. w dniu otwar
cia Sejmu, 9 lutego 1919 r. Ale to nie daje
pojęcia o entuzjazmie, z jakim Warszawa

czciła 10-lecie.

Kwatery w'yznaczono nam w nowej
,szkole powszechnej na Czerniakowskiej, a

w'ięc daleko od śródmieścia, Szliśmy je
dnak pieszo, aby w'chłonąć w siebie entu
zjastyczny nastrój, upoić się blaskiem illu-

minowanej Warszawy. Byliśmy szczęśliwi
1 dumni, że mamy tak potężną i piękną
stolicę. Warmjacy, z których niejeden po
raź pierwszy ujrzał Warszawę, oniemieli z

podziw'u i dopiera w drodze powrotnej roz
luźniły im się języki. Jeśli kto miał oba
wy co do kwater, to od razu języka w gę
bie zapomniał, gdy stanął u celu.

Kwatery w nowych szkołach
powszechnych.

Gdy się otworzyła brama wejścia przed
nami, ujrzeliśmy,sień i korytarze, wyłożo
ne parkietow'aną podłogą, błyszczącą od wo
sku. Pałace najbogatszych miljonerów nie

są tak urządzone jak szkoła powszechna
w jednej z najbiedniejszych dzielnic W a r
szawy. Dzieci robotników uczęszczają do

tego gmachu. W dużych, oszklonych sza
tniach wiszą woreczki, a w nich mieszczą
się tr'zewiki do gimnastyki, które dzieci o-

buwają, gdy: przychodzą na naukę. Obuwie

uliczne zostaje w szatni. W ten sposób
oszczędza się,parkietów, nie roznosi się bło
ta ulicznego po gmąchu, który zostaje czy
sty - bez pyłu. Tylko trzy razy do roku

potrzeba wobec tego czyścić podłogi i wo
skować. Widzieliśmy ustępy dla 7 letnich

dzieci robotników. Basen porcelanowy, u -

mieszczony nisko, odpowiednio do wzrostu

malców; nad basenem płyta marmurowa od

'ściany do ściany, a w niej otwór. U nas

spotyka się deski, a tam marmur. Piękna
sala g'imnastyczna ma scenę dla teatru

szkolnego i na galerji kabinę dla kina

szkolnego. Gabinet fizykalny tej szkoły po
wszechnej jest lepiej urządzony niż w ja-
kiemkólwiek z gimnazjum bydgoskich. I ta
kich szkół -pałaców ma Warszawa 11 wy
kończonych, a dalsze się budują. Zapewne
nie wiele stoliry Europy może poszczycić
się takiemi szkołami.

Białeml, czystemi prześcieradłami na
kryte sienniki, rozłożone na parkietowych
podłogach, oczekiwały znużonych obrońców.

Nakryliśmy się wełnianymi kocami. W po
dobnych szkołach po całej Warszawie roz
lokowano kilk a tysięcy obrońców Ojczyzny
z Tomorza, Poznańskiego i Śląska. Temi

kwaterami zaimponowała nam Warszawa,
bo podobnych gmachów Niemcy dla dzieci

lada nie pobudowali na przestrzeni od Pa

cka do Mysłowic. Jeśli do tego dodamy
uprzejmość, starania kierownika szkoły,
woźnego i jego rodziny, którzy nieustan
nie byli w ruchu około zakwaterowanych
gości, to nia zdziwimy: się, że serca wszyst
kich Pomorzan, Foznańczyków i Ślązaków
zdobyte zostały dla Warszawy. Kwatermi
strzem z ram ienia Federacji Związku O-

brońców Ojczyzny był dla naszego oddziału

(około 300 ludzi) p. Wawrzyniec Świątecki,
porucznik rezerwy, który nie opuszcza!
prawie gmaciru od soboty do poniedziałku,
pilnując, aby wszyscy byli zadowoleni. Od

rychłego rana aż pa północy była ciepła
kawa i herbata w kuchni szkolnej. Na

śniadanie wydano kawę, każdemu boche
nek chleba i wyroby mięsne, oraz ser.

Obiad wydano naszej grupie w Domu

Akademickim, przy ul. Koszykowej. M u
sieliśmy w tym celu przebyć kawał drogi
z placu im. marszałka Piłsudskiego (da
wniej Saski), ale dzięki temu poznaliśmy
politechnikę i nowo wybudowany gmach
szkoły pielęgniarek. Obiad był tak suty i

dobry, że najroślejsze chłopy z Pomorza

więcej pomieścić nie zdołali w żołądku.

,,Zdrój żywota płynie z kuchni" - ironi
zuje Lemański. Ale fakt jest, że kwaterami

i kuchnią Federacja Związków Obrońców

Ojczyzny dokonała pierwszego podbojn
członków przeróżnych organizacji.

Kiedyśmy szli w pochodzie z pola Mo
kotowskiego do placu Piłsudskiego, W ar
szawa serdecznie w itała poszczególne grupy

okrzykąmi: ,,Niech żyje Pomorze! - Górą
Kaszubi!" - ,,Niech żyją Poznańczycy!" -

Witano Ślązaków. - Nastrój był niezwykle
serdeczny.

Tó też prasa nacjonalistyczna, która, jak
,,Gazeta Bydgoska" lu b ,,Slowo Pomorskie"
w Toruniu, kpinkami przywitały pomysł
Federacji Związku Obrońców Ojczyzny,
zwołania zjazdu do Warszawy na obchód

10-eio lecia, dowiodła, jak mało są psycho
logami i jak nie znają wyczucia nastrojów.
Były uczestnik walk o wolność rozumiał,
że państwo polskie spłaca dług wdzięczno
ści wobec niego, zapraszając go za pośre
dnictwem Federacji do Warszawy. Kiedy
nasz lud obchodzi święta rodzinne, to go
ściom przybyłym z daleka daje zapasy na

drogę, a rodzice w racają dzieciom niezamo
żnym koszta podróży. To samo czyni brat

starszy wobec młodszego. Podobnie postą
piło państwo polskie, zapraszając swych o-

brońców i goszcząc ich swoim kosztem.

Jeśli więc ktoś niemal posuwał się do

sabotowania święta państwowego, jeśli
wstrzymywał wyjazd delegacji i ponadto
drwił, dla tego, żc u steru państwa stoją
osoby innych poglądów politycznych niż

partje nacjonalistyczne, to dowiódł tem, że

nie ma poczucia państwowego. Tak zrozu
m iały owe 2000 uczestników, przybyłych z

Pomorza i Poznańskiego do Warszawy na

obchód 10-lecia. Obchód ten był potężnym
aktem strzelistym, zespoleniem w jedr.o
ognisko uczucia ofiarnej miłości Ojczyzny
synów Polski wszystkich dzielnic i wszyst
kich stanów. Pamięć tych,chwil nie zaga
śnie, gdyż każdy opowiadał o wzruszają
cych momentach swej rodzinie, znajomym,
c.ałej wsj. Obchód 10-lecia był aktem mą
drym, pożytecznym, wspaniałym, który
przyniesie owoc państwu polskiemu. (b).

Ostryzatarg pomiędzy B. B. a P. P. S.
Partje wyzywają się wzajemnie. - Sprawa honorowa Sławka

i Niedziałkowskiego. - Bartę! u Daszyńskiego.
Werszawa, 14. 11 (Teł. wł.) Zatarg

BB a PPS zaostrza się coraz bardziej.
Klub PPS powziął uchwałę, w której
czytamy, że PPS, stając w obronie wol
ności trybuny sejmow'ej, piętnuje podob
ne metody wałki, a w odpowiedzi na

niegodziwe i zaiste bezczelne zachowa
nie się posła Sławka uznaje jednogłoś
nie, że pan W alery Sławek postawił
sam siebie poza nawiasem przeciwników
godnych szacunku.

Wobec tego, że na posiedzeniu tem

przewodniczył poseł Niedziałkowski,
naczeiny redaktor ,,Robotnika", przeto
poseł Sławek przez swoich zastępców
płk. Wieniawę-Długoszowskiego i pułk.
Pierackiego zażądał satysfakcji honoro
w ej. Poseł Niedziałkowski wyznaczył
jako swoich zastępców posła Kwapiń-
skiego i b., posła Thugutta.

Wczoraj przez całe rano toczyły się
narady klubu BB. Obradował najpierw
zarząd, a potem plenum klubu. Wyni-

kiem tych narad była uchwała, w któ
rej BB wyraził zaufanie prezydjum, go
dząc się z prezesem Sławkiem. W od
powiedzi na rezolucję PPS nazwano ją
sprzeczną z elemenEamemi zasadami

postępowania honorowego i zwyczajom i

'db'ówiąźująćeiiii w parlamentach, god
ną napiętnowania w najostrzejszy spo
sób. Dodać należ)r, że poseł Sławek nie

był wczoraj obecny ani na posiedzeniu
klubu, ani na plenum sejmowem.

Nastrój pewnego podniecenia zwięk
szyła wizyta premjera Bartla u marszał
ka Daszyńskiego. Rozmowa trwała prze
szło godzinę. Przypuszczają, iż chodziło
w niej o wypadki sejmowe. Skądinąd
jednak zapewniają, że premjerowi szło
o plan pracy Sejmu, a zwłaszcza o spie
szne oddanie przedłożeń podatkowych
pod obrady Sejmu. Prawdopodobnie
pierwsze czytanie tych projektów nastą
pi w piątek.

Budowa pancernika pochłonęła
już 32 miljony marek.

Oto, na co ,,ubogie'* Niemcy mają pieniądze. - Socjaliści
przeciw zbrojeniu się Rzeszy. - Minister Groener grozi

ustąpieniem.
Berlin. 14 11. (Tei. wł.) Prezydent

Hihdenburg wezwał do siebie kanclerza
Mullera i poinformował go o swem

stanowisku w spra-wie wniosku socjali
stycznego, domagającego się zakazu dal
szej budowy pancernika. Prezydent o-

znajmił kanclerzowi, że całkowicie go
dzi się z ministrem Reichswehry Groe-

nerem, który poda się do dymisji nie-

tyiko na wypadek uchwalenia wniosku

socjalistycznego, lecz i wtedy, jeśli kan c
lerz Muller jako poseł głosować będzie
za wnioskiem swej frakcji. W przedło
żonym momorjale Groener przyznaje, że
ministerstwo Reichswehry w związku z

budową pancernika poczyniło zamó
wienia na 32 miljony marek, aczkolwiek

pierwsza rata przyznana na ten cel wy
nosiła tylko 8 milj. marek.

Proces przeciwko przemytnikomwOku
toczysięod czterechtygodni.

(n) 'Prusy Wschodnie słyną z hodowli

koni i bydła. Mimo to ludność pogranicza
przemyca do Prus masowo tańsze bydło
i konie z Polski. Wielki proces przeciwko
przemytników toczy się w Ełku od kilka

tygodni i dotąd nie został zakończony. W

21-ym dniu rozpraw zdał st. sekretarz cel
ny Scholz z Królewca sprawozdanie, kie
dy i jak wykryto przemytnictwo. Świadek
ten zeznał, że na odcinka Wielkie Czymo-

chy—Mieruniszki przemycono w roku 1926

i 27, oględnie licząc, 800 sztuk bydła i 1500
kont.

Nowi laureaci Nobla; Bergson i Undset.

Sztokholm, 14. 11. (Tel. wł.) Nagrodę
literacką Nobla na rok 1927 przyznano
Henrykowi Bergsonowi, za ro k 1928

szwedzkiej powieściopisarce Undset.

Uclekał WśSuś, czy nie uciekał?
(n) W ,,Berliner Tage.blacie" ukazał się

artykuł majora pruskiego Ankera, w któ
rym opisuje on wydarzenia w głównej kwa
terze pamiętnego dnia fi listo'pada i zarzuca

eks cesarzowi podłość i tchórzostwo, gdyż
z obawy o swoje życie sromotnie uciekł do

Holandii.

Prezydent Rzeszy, Hindenburg, oświad
czył na to w monarcbistycznej ,,Kreuz-
Zeitung", lżącej staje republikę (!), iż ce
sarz nie uciekał a odjechał - za jego (Hin-
denburga) namową, po dłuższcm łamaniu

się z sobą i katuszach moralnych, nie

chcąc kraju narażać na dalszą wojnę...
Patrzcież go, jaki dobry!

Sp. red. Dyonizy Kowalski
Dnia 12 bm. umarł w Czersku zasłu

żony dziennikarz śp. Dyonizy Kowal
ski w 58 roku życia.

Zmarły przecl wojną światową był re
daktorem ,,Dziennika Kujawskiego1* i

,,Gazety Gdańskiej". W r. 1914 będąc w

Warszawie, został internowany przez
Rosjan i wysłany w głąb Rosji. Po woj
nie wrócił na Pomorze siwiuteńki jak
gołąb. Pracował w redakcjach ,,Piel
grzyma'* w Pelplinie i ,,Dziennika Po
morskiego** w Chojnicach. Ostatnio był
współwłaścicielem i redaktorem ,,Echa
Borów Tucholskich'* w Czersku.

Śp. Dyonizy Kow'alski był przez k ilk a

iat członkiem Syndykatu Dziennikarzy
Pomorskich.

Niech odpoczywa w poko'ju!

i'

Kranikatelegraficzna.
Warszawa, 13. 11. (ĄW-) Prem jer

Bartel przyjął w'czoraj delegację estoń
ską z gen. Lajdonerem twórcą armji
estońskiej oraz p. Lille, m inistrem

spraw w'ojskowych Estonji, n a czele.

'Warszawa, 13. 11. (AW.) Od szeregu
dni bawi w Warszawie jeden z dyrekto
rów kolei mandżurskiej p. Li-Szao-Gen,
który w początku 1929 r. ma być miano
wany posłem chińskim przy rządzie
polskim.

Warszawa, 13. 11. (AW.) Wczoraj od
była się ceremonja w'ręczenia nagrody
literackiej m. st. Warszawy Arturow'i

Oppm anowi (Or-Otowu).

Gdańsk asylem dla hochsztaplerów.

(AW.) W związku ze znaną aferą w

berlińskim Wniesztorgu dowiadujemy
się, że główny sprawca fałszerstw weks
li, brat komisarza Sowietów Lit%wino
wa, przybył do Gdańska. Ró%wnocześnie

jak twierdzą przybył z nim aferzysta
europejskiej sławy Holzmann, również

zamieszany w fałszerstwo weksli. Lit
%winow przybył do Gdańska za fałszy
%wym paszportem.

Niemcy tęsknią za kajzerem.
(AW.) W czasie ostatnich konkursów

hippicznych w Genewie, niemiecka eki
pa zw'róciła się z prośbą do komitetu

organizacyjnego, by %wrazie zwycięst%%'a
jednego z jej członków wywieszano na

maszcie sztandar o barwach cesarskich,
a nie republikańskich. W ten sposób
po zwycięstwie baronow'ej Oppenheim
na rozkaz komitetu sztandar republiki
niemieckiej został zastąpiony sztanda
rem o barwach cesarskich.

Zamiast junkersów — aparaty kon
strukcji polskiej.

Warszawa, 14. 11. (Teł. wł.) Pod ko
niec bieżącego miesiąca nastąpi roz
strzygnięcie konkursu na płatowiec
komunikacyjny krajo%wej konstrukcji.
Konkurs ten, jak wiadomo, ogłosiło m i
nisterstwo komunikacji. Dotychczas
wpłynęło 8 projektów, z których dwa

samoloty %wykonuje się już obecnie, m ia
no%wicie jeden aparat buduje Podlaska

Fabryka Samolotó%w, a drugi fabryka
Plage-Laśkiewicz w Lublinie.



jako ,,pajac Zeppelinowy": sprytne an-

drusy berlińskie sprzedają t. zw. ,,Zepp-
Hampelmanner" — wszystkie z kozią
bródką komendanta sterowca.

Któż to jest bowiem p. Eckener? Star
szy pan z dużą dozą szczęścia, które u-

możliwdło m u objęcie duchowego dzie
dzictw'a po zmarłym hr. Zeppelinie i z

niemniejszym tupetem, dzięki któremu

odsunął na plan dalszy właściwych lu
dzi zasługi — konstruktorów, którzy u-

doskonalili pierwotne plany wynalazcy.
Dr. Eckener odznaczy! się pozatem bar
dzo niemiłemi formami obejścia wobec

prasy zagranicznej. Ten niby ,,apolitycz
ny" Niemiec udziela interview dzienni
karzom amerykańskim, wtedy, gdy sta
ra się o nowe kapitały; pozatem — o

ile nie sprzedaje za drogie pieniądze
wyłączn'ych inform acji o Zeppelinie,
dzięki czemu naraził się bardzo rządo
wym sferom amerykańskim — wogóle
robi się niedostępnym. Wystarczy nad
mienić, że dla setki z górą korespon
dentów zagranicznych w Berlinie, re*

prezentujących wszystkie narodow'ości,
p. Eckener wspaniałomyślnie raczył u-

dzielić 20 kart wstępu na rezerwowane

miejsca w Staaken. Nie na darmo

działy się skandale przy lądowaniu
Zeppelina w Lakehurst, kiedy to Niem
cy — bez. pow'odzenia — dawali naucz
ki amerykańskim celnikom i policjan
tom... ,

Pan Eckener nie cieszy się zresztą
zbytnią sympatją naw'et wśród dzienni
karzy niemieckich. N ikt z ,,większych"
nie śmie, naturalnie, atakować ,,boha
terskiego szefa", który wszędzie wysu
wa się na pierwsze miejsce, odpowia
da prezydentowi Hindenburgowi i kanc
lerzowi Mullerowi i z godnością repre
zentuje nieoficjalne jeszcze lotnictwo
aerostatowe Niemiec. Dr. Eckener jest
dziś doktorem honorowym trzech un i
w'ersytetów: heidelberskiego, frybur-
skiego i w Karlsruhe. Istnieje specjalny
,rmarsz Eckenera"; krawat do smokin
gu nazywa się dziś ,,krawatem Ecke
nera"; w ten sposób Niemcy sami de
gradują komendanta sterowca, otacza
jąc go aureolą bezwiednej śmieszności.

Nie chcielibyśmy, aby nas źle zrozu
miano: uznajemy czyn sportowy i od
wagę załogi Zeppelina, której najpięk
niejszą kartą była reparacja naderwa
nej powłoki balonowej w noey, nad szu-

Nr. 264. ,,DZTENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 15 listopada 1928 ł Sir. 3.

Dziadekjakoogrodnik.

Patrzcie państwo, jedno koszlawe drzewo potrafi mi caly
ogród zaśmiecić.

Śmieszna przesada.
uJubel" berlińczyków, witających Zep
pelina i propagandowe znaczenie lotu

transatlantyckiego. Dlaczego Zeppelin
wywiera duże wrażenie? Nieco o p. dr.

Eckenerze, Uznajemy czyn sportowy,
piętnujemy przesadę i zbyt wyraźną

propagandę polityczną!

(Od wł. korespondenta ,,Dzień. Bydg.")

Berlin , w listopadzie.

Kiedy dziś, o godzinie dziewiątej ra 
no, 'ukazał się nad domami Berlina ol
brzymi szaro - srebrny Zeppelin, powi
tał go olbrzymi ,,Jubel" mieszkańców

stolicy. Na ulicach zrywano kapelusze i

wiwatowano na cześć sterowca; ze

wszystkich okien wychylały się posta
cie ciekaw'ych; ze sklepów wybiegali
subjekci i właściciele; kto mógł, chciał

zobaczyć na własne oczy Zeppelina, o-

promienionogo aureolą przelotu nad

Atlantykiem.
Tłu m y publiczności udały się potem

koleją i samochodami do Staaken, aby
oglądać sterowiec, przymocow'any do
masztu dla lądowania. Setki tysięcy
tłoczyły się w'okół olbrzymiego cyga
ra, dziesiątki tysięcy płaciły bilety wstę
pu na miejsca, bliższe Zeppelina. Han
dlarze uliczni w mig zorjentowali się w

konjunkturze i zaczęli sprzedawać naj
rozmaitsze ,.pamiątki": chusteczki,
gdzie można było się wysmarkać (par
don!) w pięknego Zeppelina, ołówki ze

szkiełkiem, przez które widać było ,,o-

ryginalne zdjęcie" z przelotu sterowca
nad Oceanem, najrozmaitsze broszury,
sławiące bohaterski przelot i wiele in 
nych figlów, napełniających kieszenie

pomysłowych sprzedawców. Powiedział
by kto: ludowa zabaw'a i nic więcej;
częściowo miałby taki obserwator ra 
cję; oglądanie Zeppelina w Staaken,
w iwaty uliczne i nastrój świąteczny lu
dności były objawami zrozumiałemi. W

tem tylko sęk, że lot Zeppelina ma też
inne cele i znaczenie.

Przyjrzyjmy się więc z kolei tej dru
giej, odwrotnej stronie medalu. Tutaj
nie przedstawia się cała sprawa tak
niewinnie (— Niemcy lubią wyraz
,,liarmlos"! —) jakby się to na pozór
wydawało. Sterowiec ,,Hrabia Zeppelin"
służy jako narzędzie niebezpiecznej
propagandy politycznej! Robi tę propa
gandę w dziedzinie obecnie najmodniej
szej — bo w sporcie. Przeskakuje jednak
odrazu do stwierdzenia siły niemiec
kiej i zdolności niemieckich. Przytem
nazbyt chętnie zapomina się w Berli

nie i we Friedrichshafen o wcześniej
szym o ,wieie przelocie sterowca angiel
skiego; zapomina się o smutnym losie
około stu Zeppelinów', które nie spro
stały warunkom atmosferycznym lub
też uległy zniszczeniu z innych powo
dów', Zapomina się naw'et o samokryty
ce dr. Eckenera, komendanta sterowca,
który, po pow'rocie do Europy, sam za
znaczył, że obecny typ Zeppelina jest
jeszcze nieodpowiedni dla komunikacji
transatlantyckiej. Zapomina się o tem

w'szystkiem dlatego, ponieważ chodzi o

rozłeklamowanie dobrej zresztą kon
strukcji ś. p. hr. Zeppelina, jako czy
nu ogólno - niemieckiego, czynu, stwier
dzającego genjalność rasy germańskiej
i Bóg wie co jeszcze.

Dlaczego, spytają się czytelnicy, w y
wiera Zeppelin takie duże wrażenie,
bądź w Niemczech, bądź w Ameryce?
Odpowiedź jest bardzo prosta. Człowie
kow'i wogóle, a człow'iekowi doby po
wojennej szczególnie, imponuje w'iel
kość, głównie zaś wielkości, widzialne

gołem okiem. Dlatego chcielibyśmy w'i
dzieć generałów, m inistrów, uczonych i

artystów — w 'ielkimi, pięknymi, impo
nującymi fizycznie;' nie zdajemy sobie

sprawy z wielkości duchowej, której
nie można mierzyć metrem, kosztem

wykonania lub miarą przyziemnej po
pularności.

Kiedy sam zobaczyłem dziś tuż nad

swoją głow'ą (tak mi się zdawało) ol
brzymi kadłub Zeppelina (długości oko
ło 235 metrów!), kiedy słyszałem z gó
ry turkot motorów a dookoła mnie

,,Roch" i ,,Hurrah!" , przyznać muszę,
że Zeppelin i na mnie wywarł pew'ne
wrażenie. Cieszyłem się, że człowiek

ujarzmił naturę, że wbrew, zdaje się,
prawom natury, szybuje w powietrzu,
jako symbol zwycięskiego ducha. W iel
kość w pojęciu ludzkiem kojarzy się
zwykle z pojęciem wartości. Duży Zep
pelin, do którego widoku ludzie nie są
przyzwyczajeni, imponuje; najcudowniej
skonstruowany aeroplan natomiast, wy
daje nam się rzeczą powszednią, znaną
i oklepaną.

Wrażenie moje jednak nie trwało

zbyt długo. Kiedy tylko zobaczyłem 25

fenigową broszurę o pięknym tytule.
,,Dr. Eckener jako człowiek, bohater,
lotnik i ojciec" doznałem uczucia duże
go niesmaku, złagodzonego jedynie fak
tem, że pan dr. Eckener figuruje m. in.
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NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
— Będzie lądował, co? — mruknęła

cicho.
— Raczej wodow... — zaczął i urwał

wpół słowa. i
— Wodow'ał. — dokończyła, — więc to

hydroplan, aha. Ale pan jeszcze mi nie
dowierza jak widzę. Przykro m i bar
dzo i będzie pan za to ukarany.

— O, teraz już się nie boję. Mogą spo
kojnie głowę pod nóż położyć, choć z

drugiej strony nie kładł bym jej bez

walki, — odparł swobodnie, widząc, że

samolot obniża swój lot szybko, zata
czając duże kręgi.

— Skończył pan już? W takim razie

proszę tu usiąść przy mnie.

Posłuchał. W olał jej sobie nie zrażać,
choć był już pewien zwycięstwa. James
Prawn szybujący nad parkiem w poli
cyjnym hydroplanie wiedział obecnie,
gdzie się znajduje siedziba najgroźniej
szej szajki handlary żywym towarem,
a płonące pochodnie ułatwiały mu dal
szą orjentację. On zrobił swoje, jak na

dzisiaj. Nazajutrz czekała go jeszcze o-

statnia konferencja z Prawnem, potem
z dyrektorem Grimshaw i na tem jego
rola byla skończona. Obława policyjna
nastąpi prawdopodobnie jutro wieczo
rem. On weźmie w niej udział tylko dla
tego, aby wpaść pierwszy do celi Betty

Traveler i obwieścić jej radosną nowi
nę. Reszta należy do policji, reszta go
n ic nie obchodzi.

— Słuchaj. — rzekła Mag, kiedy u-

siadł obok niej na trawie, — nie gnie
wasz się chyba, że cię tykam . Powiedz
m i dlaczego ty to robisz, dlaczego się
narażasz i jaką będziesz m iał korzyść z

tego, że szpicle nakryją tych drabów?
— Jaaa? — spytał przeciągle, — ża

dną.
— Jesteś przebranym agentem?
— Nie.
— Wierzę ci. Zatem szukasz kogoś,

siostry, narzeczonej, co?
-— Nie miałem nigdy ani siostry, ani

narzeczonej.
— Więc dla sportu to robisz, dla emo

cji? Masz spleen?
— Jeszcze nie, — roześmiał się szcze

rze, — i prawdopodobnie nie nabędę go
nigdy. Na to mam zanadto czynną na
turę,

— No to już nic nie rozumiem, dlacze
go pchasz palce d o ..

— Nieswoich spraw, czy tak?
— Tak.
— Oto dlatego, Mag, że nie mogę pa

trzeć obojętnie na, wołającą o pomstę
do nieba krzyydę, jaka się w dwudzie
stym wieku dzieje tysiącom niewinnych
dziewcząt... na łzy i rozpacz ich rodzin

Będąc chwilowo bez zajęcia i zdopingo
wany niedołęstwem policji, zaintereso
wałem się tą sprawą i jak sama widzia
łaś, osiągnąłem pożądany rezultat

mych wysiłków. Mag, jutro będziesz
wolna, a razem z tobą wszystkie twoje
biedne towarzyszki! Czy zdajesz sobie

sprawę ze znaczenia tego faktu? Bę
dziesz wolna jak ptak, powrócisz do

rodziny.

— Ja nie mam nikogo, — wyszeptała
łzawym głosem.

— Ah, niemasz już nikogo, hm...
— To też nie dziw się, że nie skaczę

z radości słuchając twych wywodów.
Cóż m iłz tej wolności? Wyjdę stąd z

piętnem hańby, którego nic nigdy nie
zetrze. Czterech lat takiego życia nie
można przekreślić za jednym zama
chem. jSądzisz, że teraz potrafię praco
wać, choćby mi jaka posada z nieba cu
dem spadła? Nie, mój drogi. Z tamtych,
z nowicjuszek, może jeszcze coś będzie
z naś już nic napewno. Zobaczysz, prze
konasz się na własne oczy.

Zaczął ją przekonywać z zapałem,
powtarzając wiele z tych argumentów,
jakie przytoczył niegdyś w innej roz
mowie z przyjacielem, ale był to trud

syzyfowy. Mag wydrwiwała jego poglą
dy, określając je mianem pustych fra
zesów, aż zniecierpliwiona w końcu, zer
wała się i machnęła ręką wzgardliwie...

— Naplewat!.. co się będziemy dziś
martwić o jutro. Dziś należy do mnie i

dlatego nie myślę tracić czasu na słu
chanie kazań. Podobasz mi się, chłop
czyku. Do twarzy ci z tym zapałem, ale

wolę w tobie widzieć mężczyznę, niż

misjonarza. Pójdź. T u obok jest maleń
ka grota. Schowałam tam parę uczci
wych butelczyn. Napijemy się, zanuci
my sobie coś po rosyjsku, już ci wyba
czę twój akcent, bo mam do ciebie sła
bość, a potem... pokochamy się trochę

— Nie, — rzekł stanowczo, — pozo
staniemy tutaj, względnie ty możesz o

dejść, lecz ja zostanę. Krokiem stąd nie

ruszę
— Nie ruszysz krokiem? — syknęła

biorąc się pod boki, .W przymrużonych

oczach zamigotały złowrogie błyski
głos stał się niemiły, a na twarzy poja
wił się ńapowrót ów wyraz tak dobrze

znany Golicynowi. Ejże, książę roda
ku! Jeszcze nie jesteś tu panem, jeszcze
rządy należą do grubego Izaaka.

— Grozisz?
— Narazie przypominam tylko.
— Co na jedno wychodzi, — uśmie

chnął się niby to swobodnie.

Zmieniła ton. Pochyliła się nad sie
dzącym, pogładziła go pieszczotliwie po
twarzy i musnęła go gorącemi wargami
w policzek.

— Gardzisz mną? — spytała miękko
— Żałuję cię tylko, Mag... Żal mi cię

serdecznie.
— Doskonale, — odparła wesoło, —

niechże się więc twoje współczucie ob
jawi w takiej formie, jaka mnie najbar
dziej odpowiada w tej chwili.

— W tej chwili, — podkreślił, — a po
nieważ.

A ponieważ mnie obchodzi tylko dzi
siaj, — przerwała mu żywo, — ponie
waż na jutro zawsze gwizdałam i gwi
żdżę, więc pójdź ze mn ą, albo stracisz

we mnie sojuszniczkę, - dodała serjo i
n iemal przemocą podniosła go z ziemi.

Wzruszył ramionami niecierpliwie, —

Czy ona się nie odczepi ode mnie na
reszcie? — pomyślał i spojrzał z nie
chęcią na obcesową niewiastę. W ja
snej, głęboko wyciętej sukni, na tle

ciemnej ściany zarośli, w blaskach po
chodni, które jej rudym włosom nada
ły barwę czerwonej miedzi, wyglądała
wcale interesująco, a utarczka słowna

wywabiła na jej policzki prześliczne ru

mieńce.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nadzwyczaj ułatwione
jest pieczenie najwspanialszych placków i tortow według nowo

wydanc) książeczki z przepisami Oetkera .

wydanieF,Zbsrwneffiiilustracjami. P rzepisy teoraz Draoet
kera proszek do pieczenia Backin zapewniają doskonałe

re z u lta ty . Udały placek jest słusznie dumę każdej pani domu.)
Nową książeczkę z przepisami Oetkera nabyć można

w każdym składzie spożywczym w cenie

^o groszy, lub za nadesłaniem znaczków

pocztowych wprost ód

Dra Augusta Oetkera, Oliwa

miącemi falami Atlantyku. Nie uznaje
my uogólniania i robienia z przelotu
pierwszorzędnego atutu niemieckiej pro
pagandy politycznej, w kraju i zagrani
cę. Podobnie mogliby np. Hawajczycy,
słynni z kunsztu pływackiego, powie
dzieć: ,,Jesteśmy najlepszymi pływaka

mi na świecie. Uznajcie nas wobec tego
za najlepszy, najbardziej wartościowy
i najmądrzejszy naród świata!11 Ogólny
wybuch śmiechu starczyłby za odpo
wiedź.

Dr, Alfred Bzowłeoki.

Nauka - literatura - sztuka.
,,Miłość i łzy Szopena'*.

(z) Dwie kobiety wywarły wpływ ogrom
ny na twórczość Chopina — ostatniego ro
mantyka muzyki polskiej: Marja Wodziń
ska, towarzyszka jego lat dziecinnych, u-

bóstwiama, idealna kochanka Słowackiego
(klóry na jej cześć napisał ,,W Szwajcarii),
oraz George Saud (Aurorę Dudeyand), po
wieściopisarka francuska.

Ani jedna ani druga nie przyinosła szczę
ścia wiecznie cirpiącemu, wiecznie tęsknią
cemu twórcy. Przesądy klasowe nie po
zwoliły ojcu M arji na oddanie ręki córki

ani Słowackiemu, ani Szopenowi. Rozeszły
się drogi nieszczęśliwych kochanków. M i
mo zaklęć obopólnych, m imo najgorętszego
uczucia ku Szopenowi, Marja Wodzińska

wyszła za hrabiego Skarbka.

Zrozpaczony artysta pożegnał ją prze-

smutnym ,,Walcem pożegnalnym".
..., ,Zagram Ci balladę o dwu sercach,

Marjo... smutny koniec radosnej miłości.."

Miłość i łzy Szopena - to olbrzymi dra
mat ludzkiego uczucia, tragedja dwu dusz

subtelnych, artystycznych, która potrafi
wzruszać, roztkliwiać i upajać. Miłość i łzy
Szopena — to misterna opowieść, pleciona
na kanwie najtajniejszych, najdelikatniej
szych uczuć ludzkich, pieśń miłości, po
święcenia, radosnych uniesień, a z drugiej
strony boleści największej, cichej rozpaczy,
nie widocznej prawie, a jednak stokroć

straszniejszej, rozpaczy, która wiedzie do

grobu...
DROBIAZGI LITERACKIE.

Stary, cenny obraz M atki Boskiej nabyło
od ubogiej gminy Viklau na wyspie Got-
land muzeum historyczne w Sztokholmie

za cenę 5.000 koron. Obraz od 800 łat znaj
dował się w małym, wiejskim kościółku.

Jest on dziełem nieznanego mistrza, żyją
cego w XI. wzgl. na początku XII. wieku.

Ludność Gotlandu protestuje energicznie
przeciw przeniesieniu obrazu.

(z) Dwie rocznice obchodzić będą uroczy
ście miasta niemieckie Braunschweig i

Wolfertbutteł: 200-lecie urodzin poety Les
singa i 100-1ecie pierw'szego przedstawienia
,,Fausta". Rocznice te przypadają na rok

następny.

Szaleniec nożem poranił cztery kobiety,
poczem wbił sobie nożyczki w serce.

Krwawy dramat rozegrał się w War
szawie przy ul. Smoczej. W jednym z

domów przy tej ulicy mieszkali wspól
nie rejestrowany oszust Federowicz i

złodziejka sklepowa Kazimiera Grzy
bek. Dobrana para zajmowała pokój z

kuchnią, elegancko umeblowane. Poży
cie ich było dobre, dopiero w ostatnim
czasie zaszły między nimi pewne niepo
rozumienia na tle finansowem. W tych
dniach do Grzybkowej przyszły w od
wiedziny Rozalja Piasecka z córkę Ka
zimierą oraz Stanisława Krukowa. Ko
biety rozgościły się w pokoju. Nagle z

kuchni wyszedł Federowicz, zamkną!
drzwi na klucz, schwycił kuchenny nóż
i wbił go w bok Grzybkowej. Ranna pa
dła na kolana; zbrodniarz w dalszym

ciągu ciął ją po głowie, szyi i plecach.
Obecne przy tem trzy kobiety rzuciły
się n a pomoc nieszczęśliwej. Szaleniec

poranił wszystkie nożem. Pokrwawione,
pobiegły do pokoju i schroniły się pod
łóżka. Federowicz porwał wiszący w ku 
chni tasak i zaczął nim leżącą przy
drzwiach nieprzytomną kobietę bić pc
głowie, Wreszcie wyciągnął z szuflady
długie nożyczki i, oparłszy je rączką o

ścianę, wbił sobie ostrze całym rozma
chem ciała w okolicę serca. Wówczas

kobiety zaalarmowały policję. Przybyły
lekarz Pogotowia stwierdził zgo.n Fede-
rowicza i Grzybkowej, rannym kobietom
zaś udzielił pomocy. Zwłoki zabezpie
czono na razie na miejscu. Śledztwo
wyjaśni szczegóły krwawego dramatu.

3ak za dawnych dobrych czasów..
12-tu bandytów napadło na kupców.

Na drodze z Bałdowa do Ostrowca
12-tu uzbrojonych, zamaskowanych
bandytów napadło na k ilk u kupców,
wracających z podróży.

— Stać, bo śmierć! - wrzasnął nerszt.

Przerażeni kupcy, pod groźbą rewolwe

rów, musieli oddać całą gotówkę, którą
posiadali, złote zegarki, pierścionki itd

Bandyci, ograbiwszy kupców, zbiegli
Władze policyjne wszczęły, energiczne
poszukiwania.

Widać, wracają dziś dawne zwyczaje..

Awanturniczy student w Poznaniu.

Onegdaj w nocy post. Bąk, gdy zwró
cił się do zachowujących się zbyt gło
śno osobników w stanie nietrzeźwym,
żądając legitymacji, otrzymał kilka cio
sów pięścią w twarz. Napa(stnicy powa
lili post. na ziemię i wydarli mu pałkę
i bagnet. Bąk w obronie własnej użył
broni palnej i jednego z nich ranił w

nogę. Ranny okazał się uczniem szkoły
budówniczej Witoldem Ornatem, dru
gi zaś Stefanem Kalinowskim, trzeci

zbiegł.
Rozszarpany przez w ilki.

Na powracającego jednokonnym wóz
kiem do wsi Dworne Sioło, gminy mior
skiej Piotra Palczuka napadły w gę
stych zaroślach dwa w ilki. Słaby koii

chłopski padł pod kłam i zwierząt. Pal-
czuk został momentalnie rozszarpany.

Gniazdo komunistyczne w Nowym
Sączu.

Policja wykryła w Nowym Sączu sil
nie zorganizowaną placówkę komu ni
styczną. Aresztowano 30 osób, ponadto
zamknięto tajną drukarnię, w której ko
muniści wybijali odezwy o treści anty
państwowej. Ze znalezionego materjalu
wynika, że komuniści przygotowywali
wystąpienia antypaństwowe w dniu 10-

lecia niepodległości. Aresztowanych od
stawiono do więzienia sądu okręgowego
karnego w Nowym - Sączu; odpowia'dać
będą za zbrodnię zdrady głównej.

Ku uczczenia dziesięciolecia
odzyskanej wolności.

(Wspomnienia w ielkiej wolny z Podhala).
i.

O wojnę światową modlił się ongi
Adam Mickiewicz, znaczenie tej woj
ny przewidział najdokładniej Zygmunt
Krasiński w liście z r. 1843 do generała
Władysława Zamojskiego. Ta wojna
wisiała nad Europą od r. 1875. Że ona

była nieuniknioną — nato wskazywał
upiorny, zbrojny pokój, wskazywało
powstanie Trójprzymierza i Trójporo-
zumienia.

Wiedząc o tem podpisany, uważał za

swój obowiązek dyrektora gimnazjum
n a Podhalu młodzież szkolną systema
tycznie przysposobić do tej wojny, któ
r a ojczyźnie polskiej przynieść miała
wolność. Od ro k u 1905 rozpoczęło się to

przysposobienie wojenne, ćwiczeniami

wojskowemi w dolinach Kowańca pod
N. Targiem pod komendą nauczyciela
gimnastyki, w czasie wojny kapitana
Połomskiego i profesora Karneckiego,
również kapitana rezerwy w czasie

wojny. Zorganizowało się młodzież na

wzór wojskowy; każda klasa miała

swego porucznika, na czele organizacji
stał pułkownik, jego zastępcą podpuł
kownik i chorąży. Dzięki ofiarności
Podhalan sprawiono wspaniały sztan
dar gimnazjalny wedle szkicu artysty
Włodzimierza Tetmajera na wzór sztan
daru dawnych hufców polskich z bia
łym orłem Zygmuntow.skim po jednej
stronie, a św. Stanisławem Kostką po
drugiej. Do tego przyszła i orkiestra

gimnazjalna, po mistrzowsku prowa
dzona przez czeskiego kapelmistrza
Stastnego, pełniącego służbę kasztela
n a czyli bedela zakładu. Ćwiczenia
wojskowe uzupełniono następnie har-
cerskiemi ćwiczeniami terenoznawcze-
mi zwłaszcza pod kierownictwem pro
fesora Zarzyckiego, obecnego generała
w Toruniu. Ćwiczenia w strzelaniu po-

kojowem o premje uzupełniały to przy
sposobienie wojenne.

Wobec tego nie dziw, że młodzież z

Nowego Targu z wybuchem wojny zna
lazła się nie w wojsku austrjackiem,
lecz przeważnie w legjonach. 'Zasługi
tej młodzieży około legjonów najlepiej
uwydatnił kompetentny świadek i sę
dzia, komisarz wojenny P. K. N . na po
wiat nowotarski dr. Zygm. Wasiewicz
w urzędowem sprawozdaniu z r. 1915:

,,Ruch m ilitarny, 'wszczęty przed k il
ku laty w Polsce ogarnął przedewszyst
kiem młodzież. Ta wierna narodowym
tradycjom, ożywioną ideą odzyskania
niepodległości Polski, z młodzieńczym
zapałem stawała w szeregi stowarzy
szeń militarnych i ćwicząc się pilnie w

sztuce wojennej, gotowała się na chwi
lę śmiertelnej z wrogiem Polski roz
prawy. Na Podhalu, gdzie tradycje
swobody narodowej silnie się utrzymy
wały, r uch ten, kierowany wprawną rę
ką i Kł'akowa i Lwowa, porwał, jak
górski potok, wszystkich, w który'ch
polskie, rycerskie biło serce. Jedna z

pierwszych stanęła do apelu młodzież

tutejszego gimnazjum. Starsi, zdolni
do noszenia broni, za zezwoleniem od
danego całą duszą polskiej sprawie dy
rektora gimnazjum, od r. 1911 brali bar
dzo czynny udział w polowych druży
nach sokolich, tworząc drobne oddziały,
które odznaczały się zapałem i brawu
rą w ćwiczeniach, młodsi w skaucie
szukali ujścia dla swoich patriotycz
nych uniesień. Ten zapał młodzieży
gimnazjalnej udzielał się jej młodszej
braci na wsi. W czasie świąt i na wa
kacjach młodzież gimnazjalna z Podha
la propagowała w swyrch wsiach ro
dzinnych idee w alki z Moskwą o nie
podległość Polski i zachęcała swych

braci na roli do czynnego wystąpienia
w razie wybuchu wojny. To też, gdy
kierowicy ruchu militarnego na Podha
lu w r. 1912 zaczęli po wsiach organizo
wać Drużyny Podhalańskie, grunt dla

tej organizacji dzięki współdziałaniu
młodzieży gimnazjalnej był ideowo

przygotowany. I tem się po części tłu 
maczy', że w r. 1912 organizacja dru
żyn podhalańskich w stosunkowo krót
kim czasie objęła całe Podhale. Ucznio
wie byli w niektórych wsiach kośćcem
drużyn. Oni, świętym w swych mło
dych sercach płonąc zapałem, podtrzy
mywali ducha w drużynach. Ale nie

tylko w drużynach. - Związki strze
leckie i Polskie Drużyny strzeleckie na

Podhalu istniejące, a organizowane
przez Piłsudskiego I jego towarzyszy,
m iały w gimnazjastach nowotarskich

początkowo cichych, a później jawnych
i gorących zwolenników.

To też, gdy po wypowiedzeniu w'oj
ny Serbji — jawnem było, że wojna z

Rosją jest nieunikniona i gdy z tego
powodu rozpoczęły się gorączkowe przy
gotowania w organizacjach militarnych
na Podhalu, młodzież gimnazjalna,
zdolna do noszenia broni, bez namysłu
stanęła w szeregach, gotujących się do

rozprawy orężnej z Moskwą. Znaczna

część poszła z miejsca w pierwszych
dniach sierpnia 1914 w szeregi nowo
tarskiej Polskiej Drużyny Strzeleckiej,
zmobilizowanej rozkazem Naczelnej
Komendy Związku Strzeleckiego. W y
marsz nastąpił dnia 5 sierpnia 1914 r.

Niezapomniany obraz: Drużyna nie-

zbrojnych młodocianych rycerzy, w iel
kich świętością sprawy, dla której nie
śli w ofierze swe młode życie, żegna
nych łzą serdeczną przez podhalańską
ludność, strojnych w kwiecie, ofiarowa
ne im na pożegnanie przez dobrą kobie
cą rękę, w aureoli bohaterskiego po
święcenia wyruszyła pierwsza z Nowe
go Targu na miejsce zbiórki do Krako
wa.

Po odjęździe tej pierwszej drużyny
inni, którzy nie mogli być na czas o

dniu wymarszu pow'iadomieni, lub też
z innych powodów nie mogli odrazu

wyjechać, zaczęli się zgłaszać do nowo
tarskiego Sokoła, który swoją drużynę
połową gorączkowo ekwipując i ćwi
cząc, czekał rozkazu mobilizacyjnego
swojej naczelnej władzy. W tych przy
gotowawczych prądach młodzież nowo
tarskiego gimnazjum oddała Sokołowi
wielkie usługi. Nie tylko sama z prof.
Ogrodzińskim (dziś wizytatorem szkół
na Górnym Śląsku) na czele stanęła
licznie w szeregach polowej drużyny,
ale rozwinęła agitację po wsiach dla

pozyskania ochotników. Jan Hyć z Za
kopanego, maturzysta i najlepszy uczeń

nowotarskiego gimnazjum, dziś puł
kownik i profesor w szkole oficerskiej
pod Warszawą, wówczas komendant

drużyny sokolej, sam jeździł po wsiach
i do udziału w wojnie z Moskwą nawo
ływał, a z jego rozkazu czynili to samo

Jan Latko (poległy dnia 1 lutego 1915
w bitwie Karpackiej), Daniec i inni.

Głosy ich nie pozostały bez echa. D ru 
żyna sokoła z każdym dniem rosła.
W dniu 25 sierpnia 1914 na rozkaz Na
czelnictwa krakowskiego okręgu soko
lego drużyna ta z tym samym, co pier
wsza, zapałem, w takim samym pod
niosłym nastroju ludności, wyruszyła
do Krakowa11.

Młodzież gimnazjalną prowadził na

bój prof. Ogrodziński.
,,Kiedy pod znakiem pamiętnego aktu

z 16 sierpnia r. 1914 zjechał na Podhale
komisarz wojskowy N. K. N . dla prze
prowadzenia. werbunku do Legjonów
Polskich, młodzież gimnazjalna rów
nież bardzo czynny w werbunkowej
pracy wzięła udział. Uczniowie sami
licznie do Legjonów wstępowali; jako
kurjerzy roznosząc po wsiach mobiliza
cyjne rozkazy, płomiennem słowem

pociągali za sobą młodzież góralską
Jednem stowem w tym octóinym z^roj-
nvm rnchu mrzedstawHi słe tekę crvn-

nfk pterw'zorządnej morni"et I narzuto
wej wartości, co dwa lata później
stwierdził dzisiejszy inspektor wojsk
een. Berbecki pismem dziekczymem
dla dyrektora i wychowawców. To też

ci, którzv nauką i wpływem swoim do

wyrobienia tej wartości młodzieży się
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Nowy starosta powlata
inowrocławskiego.

Starostą inowrocławskim został mia
nowany p. Bronisław Ruczyński, do
tychczasowy starosta pow. szamotul
skiego.

Tragiczny zgon robotnika.

We w,si Sołeczno powiatu wrzesiń
skiego zamieszkały tam robotnik Ma-

ciaj Górny usiłował rozkręcić rewol
wer nie zauważywszy, że broń jest nabi
ta. Manipulując bronią nieznacznie

pociągnął za kurek. Padł strzał i kula
tra fiła Górnego w skroń, powodując
śmierć na miejscu.

MAMLICZ. Zebranie organizacyjne rolni
ków. Z inicjatywy starosty Kutznera, gorliwe
go i niestrudzonego wiceprezesa Rady oddzia
łu pow. Wielkop. Tow. Kółek Roln. na powiat
Szubin, odbyło się w Mamliczu zebranie orga
nizacyjne rolników z Mamlicza, celem założenia
Kółka Rolniczego w Mamliczu. Zebranie zwo
łał kierow nik szkoły p. Sosabowski. Zapisało
się 34 członków. Na prezesa wybrano kiero-
nika szkoły p. Sosabowskiego, który objął na

razie także urząd sekretarza, wiceprezesem p.
Klucza Czesława, skarbnikiem p. Brzykcego
Piotra, ławnikami pp, Zielińskiego Stanisława,
Glubę Ludwika i Kałuskiego Grzegorza.

SZUBIN. Z . O. K , Z. Ostatnie zebranie Zw.

Obrony Kresów Zachodnich, Koło Szubin nie

odbyło się, bowiem na zebranie przybył tylko
prezes, sekretarz i skarbnik.

Margonin.
Obchód 10-lecia niepodległości. Staraniem

Tow. Powst, i Woj. w porozumieniu z wszyst-
kiemi towarzystwami wyruszył o godz. 10-ej
okazały pochód na nabożeństwo do kościoła.

Patrjotyczne kazanie wypowiedział ks. prob,
Napiątek, następnie wyruszył pochód na rynek,
gdzie przemawiał sędzia powiatowy p. Kurpisz.
Przy tej sposobności udekorowano kilku oby-
wateli-pows tańców. Wieczorem odbył się po
chód przez miasto, który z wielką okazałością
zamykała straż pożarna, z prezesem p. Sitą

na czele. Wieczorem odegrano dramat p. t .

,,W górę serca" . Amatorzy wywiązali się z za
dania bardzo dobrze. Wzruszający był mo
ment w drugim akcie, gdy Janina w osobie

siostry burmistrza Mrówczyńskiego z kilkoma

dziećmi w wieku od 6—8 lat, odmówiła m odli
twę pod krzyżem za poległych r. 1831. Reż. sztu
kę niestrudzony pracownik p. Bojarski. Przy.
doborowej muzyce wyprowadził polonez p. Bo
jarski. Z jego inicjatywy zebrano kilkanaście

złotych na pomnik dla poległych w Margoninie.
Dzięki prezesowi p. Gajewskiemu i gospodarzo
wi zabawy, insp. p . Bąkowi, bawiono się znako
micie do rana.

Miasteczko.
Z życia Ochotniczej Straży Pożarnej. W ub.

niedzielę urządziła miejsc. O. S. P. swoją doro
czną zabawę jesienną. Ślicznie udekorowaną
salkę wypełniła publiczność po same brzegi.
Czysty zysk przeznaczono na zakupienie nowe- I

go umundurowania. Zabawę urozmaicono ró-
żnemi niespodziankami. Królową balu została
obwołana naczelnikowa poczty p. Ślusarska. Po

skończonej zabawie o godz. 4 -ej została Straż
Pożarna zaalarmowana do pożaru w Wolsku

r5tarym, gdzie palił się dom mieszkalny, wła
sność p. Schlikery. Piętnaście minut po alar
mie, byli strażacy już na miejscu pożaru. O ra
towaniu domu nie można było już myśleć, gdyż
dach był kryty słomą, więc przystąpiono do

wynoszenia mebli, które uratowano.

Koronowo.
Wyjaśnienie. Wobec ukazania się nieścisłej

notatki w prasie, o dopuszczeniu świń na tar
gi i jarmarki w Koronowie, podaje się niniej-
szem do wiadomości, że z powodu panującej
jeszcze zarazy i pomoru świń, nie wolno nadal

przywozić świń na targi i jarmarki w Korono
wie.

Sźssi'ssgtaffei.
Strajk robotników. Dnia 6 bm. wybuchł

strajk stolarzy i robotników na tartaku firmy
Elbe i Spółka w Kaliskach pow. Starogard. Za-

strajkowało 30 ludzi. Strajk powstał wskutek

niewypłacenia robotnikom zarobków od dnia
29. 9. do 6. 11. br. Strajkujący oświadczają, że
z chwilą wypłacenia im zaległości podejmą na
tychmiast pracę.

Wyróżnieni odznaką Frontu Pomorskiego,
Na ostatniem zebraniu Zw. Podoficerów Rezer
w y odznakę Frontu Pomorskiego otrzymali: b;
burmistrz miasta Starogardu Buchholc, Nagór-

ski, Zblewski Franciszek, Pokrandt Bolesław,
Kucharski Konstanty, Ritter Józef, Kochański

Roman, Wojciechowski Jan, Bembenek A loj
zy, Miszewski Franciszek, Pawelczyk Bernard,
Bobin P'ranciszek.

,,Panu Bogu świeczkę i djabłu ogarek". W

tych dniach utworzył się komitet budowy po
mnika marszałka Piłsudskiego. Zarówno sam

fakt budowy pomnika, jakoteż skład komitetu

trzymany jest w jak największej tajemnicy.
Członkowie komitetu z jednej strony pragną
scbie zaskarbić łaski w Warszawie, z drugiej
strony nie chcą się narazić miejscowej endecji.
Jest to typowe łapanie dwóch srok za ogon.
Panu Bogu świeczkę i djabłu ogarek.

Zabójca Miotk ponownieskazany
na 1 rok i 3 miesiącewiezienia.

Ze Starogardu donoszą:
Ponownie rozpatrywano sprawę zabójcy

strażnika Marksa.

Strażnik Marks wystąpił swego czasu

przeciwko niej. Miotkowi, który pozwalał
sobie na bezwstydne zohydzanie mowy pol
skiej.

Pojedynek na pięści między strażnikiem

Marksem i Miotkiem skończył się dla o-

brońcy polszczyzny tragicznie. M iotk wy
jął wielki nóż składany, którym zaczął
kłuć swego przeciwnika, pastwiąc się nad
nim w bftstjalski sposób.

W pewnej chwili napastnicy zostali roz
dzielani, Miotk rzucił się jednak ponow
nie na Marksa, zadając mu śmiertelną
ranę.

Oskarżony bronił się koniecznością sa
m oobrony.

Sąd, pod przewodnictwem sędziego
Grawka, skazał zabójcę ponownie na 1 rok

i trzy miesiące ciężkiego więzienia. Oskar
żał prokurator dr. Suchecki.

przyczynili, zasługują na wdzięczność
społeczeństwa i na najwyższe uznanie
i cześć".

Uznanie to dla młodzieży i grona
nauczycielskiego gimnazjum w N. Tar
gu ze strony przedwcześnie zmarłego
patrjoty i działacza na Podhalu, cieszą
cego się najlepszą opinją i otoczonego
powszechną czcią, dr. Wasiewicza, od
daje tylko świadectwo prawdzie. Na
287 uczniów, uczęszczających w r. 1914
do gimnazjum nowotarskiego 62 t. j.
21 procent zgłosiło się do legjonów. T a
kim procentem żaden inny zakład na

terenie polskim poszczycić się nie mo
że. Do pierwszego pułku pierwszej bry
gady wstąpiło i pozostało w nim 17 ucz
niów, do drug'iego pułku tejże brygady
6, do drugiego pułku 2, do trzeciego
pułku 24, a do 'czwartego 1. Około 17

zginęło na polu chwały, a tablica mar
murowa, na westibulu gmachu gim
nazjalnego umieszczona, nosząc na so
bie złotemi głoskami wypisane nazwy
poległych, głosi podhalańskiej młodzie
ży patrjotyczną naukę: ,,Jak słodko
i zaszczytnie jest zginąć za Ojczyznę".
Daleko od niebotycznych T atr rozpro
szone isą ich groby, ale do każdego z

nich popłynie nieraz z pod Tatr głos
rzewny żołnierskiej piosenki, w tych
czasach właśnie stworzonej:

,,Śpij kolego, a w tym grobie
Niech się Polska przyśni tobie!"

Nietylko w orężnej walce wzięła mło
dzież gimnazjalna tłumny udział, ale
i w dziełach obywatelskich i charyta
tywnych. W zięła udział w powstałej
przy wybuchu wojny straży obywatel
skiej i stanęła ochoczo do pracy gospo
darczej na wezwanie Rady Szkolnej
krajowych przy zbiorach plonów żniw
nych, zastępując starszych, powoła
nych pod broń. Składała hojne ofiary
dla Naczelnego Komitatu Biskupiego
krakowskiego celem niesienia pomocy
zagrożonym w swym bycie rodakom, na

Czerwony Krzyż zebrała wraz z dyrek
torem przeszło 4.000 koron, a co n aj
ważniejsze z inicjatywy i pod kierow
nictwem Dr. Edwarda Niezabitowskie-

por wówczas profesora i zastępcy dy

rektora gimnazjum nowotarskiego, a

dziś Magnificencji rektora Uniwersyte
tu Poznańskiego, urządziła szpital Czer
wonego Krzyża w budynku gimnazjal
nym na 100 łóżek, wszystko własno
ręczną pracą uczniów, uczennic i profe
sorów, oraz ofiarnością społeczeństwa
nowotarskiego. Szpital ten dawał w

czasie wojny przytułek około 200 cho
rym lub rannym i pod kierownictwem
takich lekarzy, jak dr. Niezabitowski,
dr. Strychowski lub prof. Panek, znany
bakterjolog lwowski, był prawdziwym
azylem dla nieszczęśliwych ofiar woj
ny, czas pewien, gdy na jego czele sta
nęli ludzie moralnie nieodpowiedni, jak
dentysta dr. P., panowały tu grube nad
użycia i znęcanie się nad chorymi, że

wymienimy tylko skazanie na karę
,,słupka" codziennie godzinę przez k il
ka tygodni legjonistę Koszyka za to tyl
ko, że napisał do swej matki kartkę z

prośbą o przysłanie pożywienia ,,bo nas

tu głodzą". Głodzono chorych suchot
ników rzeczywiście w szpitalu, dając
im śmierdzące ryby ńiorskie, których
nawet nierogacizna spożyć nie chciała.

Nieporządki te usunęła dopiero inter
wencja dyrektora u księdza biskupa
krakowskiego. Dyrektor za to o mało
co się nie dostał przed sąd połowy,
o wrogie usposobienie wobec a rm ji
austrjackiej oskarżony przez nieludzki

ówczesny zarząd szpitala. Na szczęście
prawda wyszła na wierzch, winnych
nieporządków usunięto ze szpitala, któ
ry odtąd spełniał swój humanitarny o-

bowiązek, jak na początku wojny. Nad
użycia w nowotarskim szpitalu Czer
wonego Krzyża znalazły jednak echo w

Konstytuancie r. 1919 i napiętnowane
zostały przez posła dr. Rotermunda z

pewnością nie ku zadowoleniu książąt
Pawła Sapiehy i Adama Czartoryskie
go, Czerwonego Krzyża galicyjskiego
protektorów, pod których skrzydłami
dzięki ich naiwnemu zaufaniu do słu
żalczych aferzystów odbywało się wy
zyskiwanie niesumienne i nieludzkie

poniewieranie chorych lub rannych o-

fiar wojny.
Dr. K . Krotoski.

Wq^rowiec.
Plaga pożarów, W Kaliskach, w pobliżu Wą

growca, wybuchł pożar u gospodarza Aleksego
Ciemnego, który zniszczył dom mieszkalny,
wartości około 7000 zł. Poszkodowany był u-

bezpieczony tylko na 1700 zł. Mimo natychmia
stowej pomocy Straży Pożarnej z Wągrowca,
pożar przeniósł się na dom mieszkalny sąsiada
Kalraja. Poszkodowany ocenia stratę na 8000
zł. Ubezpieczenie wynosiło 600 zł. Na miejsce
pożaru, natychmiast po zapaleniu się, przyjechał
starosta p. Brzeski i kom, P. P. p, Szwemin.
Śledztwo w toku.

Można odebrać na posterunku P. P. w Wą
growcu 2 ro wery męskie, pochodzące prawdo
podobnie z kradzieży.

Zjednoczone Tow, Przemysłowe uchwaliły
100 zł. na budowę grobowca dla poległych.

Z zebrania S, M . F. Zebranie Stow. Młodzie
ży Polskiej odbyło się w ub. wtorek. Przewo
dniczył prezes p. Kaczmarek, był obecny rów
nież ks. wikary Kozłowski, patron S. M . P, W

miejsce ustępującego naczelnika p. Grajkow-
skiego, obrano tymczasowym naczelnikiem p.
Czesława Pierzchalskiego. W końcu omawia
nosprawęświętaS.M.P.wdniu18bm.i
kwesty na rzecz S. M . P. Postanowiono u-

rządzić w adwencie przedstawienie amatorskie,

Osirów.
Niezwykły gość Sensacją dla Ostrowa był

w dniu 8 bm. murzyn, który w towarzystwie
pewnego pana obchodził nasze miasto. Jak się
dowiadujemy, był to dyrektor plantacji herba
ty firmy B. Perłow i Synowie, w towarzystwie
przedstawiciela tejże firmy p. B. Marszela.

Z karty żałobnej. W poniedziałek zmarł po

dłuższej chorobie znany i zasłużony obywatel
ś. p. Andrzej Niegolewski. Czynny przed wojną
i w czasie wojny w różnych stowarzyszeniach,
z chwilą uzyskania niepodległości wybrany zo
stał jako raday do .pierwszęj jolskięj Radyi

m iejskiej; w ostatnich zaś latach był komisa
rzem obwodowym.

Nieszczęśliwy wypadek. Przy wywożeniu
m łockarni, gospodarz W alenty Czekalski z M a
łego Wysocka, kopnięty został przez konia, od
nosząc poważne obrażenia głowy oraz złamanie

szczęki. Drugi nieszczęśliwy wypadek miał

miejsce w dominjum Wielkie Wysocko; robo
tnica Marja Jekel przy układaniu snopków w

stogu, uderzona została widłami, odnosząc cię
żkie okaleczenie lewego kolana.

Uroczystość 10-lecia Niepodległości w O -

strowie miała przebieg imponujący. Jako pierw 
si uroczystości te rozpoczęli nasi kolejarze w

'piątek wieczorem capstrzykiem a w sobotę po
południu uroczystą akademją, W sobotę wie
czorem wyruszył pochód na groby poległych
powstańców, gdzie po przemówieniu ks. prefek
ta Ziemskiego złożono piękny wieniec.

W niedzielę o godz. 10 odprawił nabożeń
stwo ks. kanonik Zborowski z Poznania, w asy
ście ks. Jezierskiego i ks. Piełki; równocześnie
na cmentarzu odbyła się msza połowa dla woj
ska i towarzystw wojskowo wychowawczych,
wreszcie defilada wojska i towarzystw na Ryn
ku. Po południu urządzono w koszarach Ko
ściuszki akademję dla wojska, w czasie której
m. in. przemawiał p, pułk. Zakrzewski. Wie
czorem o godz. 8 odbyła się wieczornica w

sali Teatru Miejskiego; na program jej złożyły
się; przemówienie ks. kan, Zborowskiego, w y
stępy chórów i orkiestry, deklamacje i żywy
obraz. Organizatorom tej uroczystości należy
się uznanie,

Z POMORZA.
WIĘCBORK, Usilowane włamanie, Do skła

du p. Ledermanna usiłowali włamać się jacyś
sprawcy, jednak właściciel zbudzony, rzezimie
szków odstraszył.

Jarmark. W ub. wtorek odbył się jarmark.
Kupujących zjechało się bardzo dużo. Szcze
gólnie spęd bydła był wielki, wobec czego ce
ny za nie były stosunkowo niskie; za dobrą
młodą krowę płacono 450—550 zł., starsze tań
sze, konie od 100 do 400 zł.

SĘPÓLNO, Włamanie. Dokonano włama
nia do kupca bławatów Nissena Ledermana w

Więcborku, pow. Sępolno i skradziono 30 mtr.

płótna pościelowego, 18 m. płótna białego i 30
m. wsypowego. Wartość skradzionego płótna
wynosi około 2000 zŁ

ŚWIECIE, Włamanie i kradzież. Włamano

się do zagrody rolnika Manikowskiego Wojcie
cha w Głowinku, pow. Świecie, któremu skra
dziono ro wer męski i damski, szory, 2 koce,
2 pary spodni roboczych, 2 gęsi itp. Wartość

skradzionych rzeczy przekracza 1000 zł,

ŚWIECIE, Kradzież roweru, Z podwórza
oberżysty Grzeli w Miedźnie pow. Świecie,
skradziono ro wer męski na szkodę Ośnickiego
Klemensa z Osia wartości prźeszło 200 zł.

WIELE. Uroczystość Chrystusa Króla. Nasza
wioska obchodziła nader uroczyście dzień

Chrystusa Króla. Po nabożeństwie odbył się
kcło kościoła, imponujący wiec, na którym
przemawiał ks, prob. Wrycza. Po przemówie
niu przemówił p. Lewiński.

CZERSK, Z wenty. Tegoroczna wentą, ra 
czej ,,bazar", cieszył się bardzo wielkiem powo
dzeniem. Komitet, który nie szczędził pracy, by
imprezę uświetnić, zebrał owoce niebywałe.
Czysty zysk wynosi przeszło 3,200 zł.

DĄBROWA CHEŁMIŃSKA, Włamanie do

urzędu pocztowego. W nocy z dnia 9 na 10

bm. dokonano włamania do urzędu pocztowego
w Dąbrowie Chełmińskiej pow. Chełmno, gdzie
po rozbiciu kasy przymocowanej do podłogi,
skradziono 171 zł. 80 gr. gotówki oraz paczkę
nadesłaną z A m eryki, przedstawiającą wartość
około 100 zł,

GUTOWO Kradzież koni. W nocy z 8 na 9

bm, rolnikowi Asfaldtowi Augustowi, zamie
szkałemu w Gutowie pow. Toruń, skradziono
dwa konie z uprzężą i wozem. W czasie pości
gu za złodziejami odnaleziono jednego konia
z wozem w lasach w okolicy Gutowa, drugie
zaś konie zdołali sprawcy uprowadzić. Ci sami

sprawcy uchodząc z G utowa skradli na szkodę
robotnika Ignacego Nowakiewicza, zam. w Zam
ku Bierzgłowo — 3 świnie fartości 500 zł.

PELPLIN. Święcenia 12 kleryków na sub-

djakonów dokonał w ub. niedzielę ks. biskup
Stanisław Okoniewski. Wyświęceni zostali:

Cholewski, Dettlaff, Etter, Jagła, Januszewski,
Kądziela, Megger. Rolbiecki i Wielecki.

Zebranie Rady gminnej. W sołectwie tut. od
było się posiedzenie Rady gminnej, któremu

przewodniczył p. Redzimski, sołtys gminy. Po

zagajeniu posiedzenia w'eszła pod obrady spra
w'a otwierania sklepów spożywczych o godz. 9

rano z prawem targowania do godz. 9 wiecz.
co znalazło ogólny sprzeciw tak w gronie sprze
dających, jakoteż i odbiorców. Sklepy otwie
rane będą od godz. 7 rano do 7 wieczór.
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ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 18 bm. włącznie

apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski.
Z Teatru Pomorskiego. W środę, dnia 14 li 

stopada o godz. 7,30 po raz trzeci dramat histo
ryczny p. t. ,,O brona Częstochowy" czyli
,,Przeor Paulinów".

W czwartek 15 bm, o godzinie 20-ej dosko
nała komedja amerykańska Montgommery'ego
p. t . ,,Tajemnica powodzenia", która podbiła
publiczność naszą, dzięki prawdziwemu humo
rowi, arcyciekawej treści a przedewszystkiem
doskonałej grze artystów.

Poświęcenie łodzi żaglowej gimnazjum mę
skiego. Dnia 10 bm. odbyło się obok przystani
na Wiśle poświęcenie łodzi żaglowej uczniów

gimnazjum męskiego w Toruniu, którego doko
nał w obecności przedstawicieli władz pań
stwowych, samorządowych, szkolnych, wojska
i zaproszonych gości ks. Główczewski. Do ze
branych przemówił prof. Gros, inicjator budo
w y tej łodzi, który równocześnie podziękował
p. kuratorowi Szweminowi za protektorat, dy
rekcji inspekcji dróg wodnych za udzielenie
stoczni do budowy łodzi i p. Rupińskiemu za

wybudowanie łodzi. Rodzicami chrzestnymi by
li: p. dr. W ybicka z p. kur. Szweminem i p.
Ruszczyńska z p. Antczakiem . Łódź ta, długo
ści 9 mtr. otrzymała nazwę ,,Śmigła".

Wybicie szyb. W nocy z dnia 10 na 11 bm.
nieznani dotychczas sprawcy wybili w w ili

adw. Ossowskiego szyby,
Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od

4 do 10 listopada br. urodziło się 8 chłopców,
10 dziewcząt, w tem 1 nieślubne, 2 nieżywe.

Zmarło 5 mężczyzn, 5 kobiet, 8 dzieci, razem

18 osób. Ślubów zawarto 5.
Kradzież nagrobków. Od pewnego czasu

zauważono na cmentarzu ewangelickim syste
matyczne kradzieże nagrobków, których dopu
szczają się nieznani dotychczas osobnicy.

Kradzież pieniędzy. W dniach ostatnich
skradziono na szkodę Banku K wilecki Potocki
w Toruniu 3,100 zł. gotówki.

Kradzież garderoby. Na szkodę ks. kap.
Plewa przy kościele Panny M arji w Toruniu

skradziono przy pomocy włamania pewną ilość

ubrań, wartości 1800 zł.

Nieszczęśliwy wypadek. Dolata Wincenty,
zam. przy ul. Św. Jakóba, spadł ze schodów,
przyczem dotkliwie potłukł sobie lewą nogę.
Odstawiono go do szpitala.

Samochód najechał na rowerzystę. Samo
chód PM 51525 najechał na rowerzystę Rakow
skiego Jana, który odniósł okaleczenia i uszko
dził rover.

Kino ,,Pan" w yświetla film polsko-amery
kański z udziałem wojsk polskich, p. t . ,,Z ra
ju bolszewickiego" czyli z za kulis krwawej
czerezwyczajki. W ro li głównej Olga Czecho
wa. Nadprogram.

,,Corso" daje sensacyjny dramat w 16 aktach

p, t. ,,Bohater chińskiej spelunki" . W roli gł.
Eddie Polio. Nadprogram.

,,Pałace" demonstruje dramat p. t . ,,Książę
i apaszka". Ponadto nadprogram.

,,Światowid" wyświetla sensacyjno-erotyczny
fiim p. t . ,,Szczęście u kobiet", nadprogram 2-

aktowa komedja.

ZGradziqdza
Kalendarzyk teatralny.

Środa, 14. 11. ,,Znak na drzwiach".

Czwartek, 15, 11, ,,Major ułanów '.

Piątek, dnia 16, U . ,,Znak na drzwiach" .

Sobota dnia 17. 11. ,,Bajadera" .

,,Znak na drzwiach". W dniu dzisiejszym
ujrzymy sztukę nader zajmującą, która obiegła
wszystkie sceny zagraniczne z niebywałem po
wodzeniem. U nas ma też zapewnione, gdyż,
jak niesie wieść zakulisowa, tak artyści jak
i reżyser W inkler dokładają wszelkich starań,
aby premjera jutrzejsza wypadła jak najlepiej.
Początek 7,30. Abonament ważny procentowy.

,,Bajadera", malownicza operetka ukaże się
po raz pierwszy w sobotę, reżyserję prowadzi
M Dowmunt. Dział muzyczny kpt. W . Sirota.
Tańce i ewolucje — prof. A . Luziński. Sprzedaż
biietów już rozpoczęta.

Uroczyste nabożeństwo w kościele larnym
W ub. sobotę o godz. 11 przed poł. odbyła się
uroczysta msza św. na intencję poległych za

wolność bohaterów, którą odprawił ks. prałat
Dembek. Wszyscy księża parafji grudziądzkich
w zięli udział w tem nabożeństwie. Władze

wojskowe wysłały delegację. Obecni byli rów
nież dowódca 16 dywizji, gen. Rachmistruk,
gen. Ładoś, starpsta Czarliński. Magistrat m.

Grudziądza z prezydentem p. Włodkiem i Ra
ca m iejska z prezesem adw. Szycho'wskim i

wiceprezesem W ł, Saroolińskim, władze skar
bowe, towarzystwa i organizacje narodowe i
bractwa kościelne. Kościół tonął wprost w

zieleni i był pięknie oświetlony. Nabożeństwo
zakończono odśpiewaniem ,,Boże, coś Polskę" .

Ulotki komunistyczne Dnia 8 bm. na uli
cach m. Grudziądza i okolicy d'.vorca kolejo
wego znaleziono porozrzucane odezwy komuni
styczne.

Wystawa ,,Huculsko-Zakopiańska" ręcznych
wyrobów góralskich otwarta w salach Muzeum

przy ul. Lipowej 28, jak w każdem imjem mie
ście (ostatnio w Toruniu) cieszy się dużem po
wodzeniem i już w pierwszych dniach wykazuje
dość liczną frekwencję zwiedzających. Wysta
wa jako zbiorowa posiada takie mnóstwo go
dnych widzenia eksponatów, że każdy zwie
dzający olśniony jest już przy wejściu harmonij-
nem pięknem całej wystawy. Na szczególną u-

wagę zasługują przepiękne kilim y w najrozmait
szych deseniach geometrycznych i kwiatowych,
oraz takie artystyczne kompozycje, jak Chry
stus Skoczylasa, Taniec zbójnicki topór, Dobry
pasterz — Brzozowskiego, oraz wiele innych.

10-lecie niepodległości Polski w ,,Sokole" .

Zarząd okręgu III. Sokolstwa Dzielnicy I o-

morskiej urządził dla gniazd swych na terenie

jb. Grudziądza, wieczorek. Aula gimnazjum kla
sycznego napełniła się członkami ,,Sokoła o-

bojga płci i sympatykami. Wszystkie gniazda
grudziądzkie były reprezentowane. Salę wspa
niale udekorowano w zieleń i stosowne emble
maty. Przy fortepianie zasiadła p. Halina Samo-
lińska (córka prezesa Dzielnicy Pom.). Zagaił
ter. uroczysty wieczór prezes okręgu III. p . A .

ICamrowski, wykazując znaczenie Sokolstwa w

walkach o niepodległość. Poległych bohaterów
o naszą wolność uczczono przez powstanie z

miejsc. Następnie wprowadzono na salę sztan

dar ,,Sokoła" I, a córeczka prezesa okręgu III.

Felicja Kamrowska wygłosiła piękny wiersz.
Pod koniec pokazano wzorową lekcję ćwi

czeń wolnych na zlot związkowy i to: drużyny
męskiej, młodzieży męskiej ł druhen. Szczegól
nie mały Tomiak, syn prezesa z M. Tarpna spi
sał się doskonale. Dwie stosowne pieśni odśpie
wała z werwą i uczuciem p. Szawlewska, nau
czycielka muzyki, której p. Skowroński wręczył
piękny bukiet kwiecia. P. Opaliński, artysta
Teatru Miejskiego zadeklamował dwa utwory.
Pan Marzycki wygłosił dłuższy wykład o nie
podległości, Na zakończenie odśpiewano ,,Bo
że, coś Polskę".

Święto kolejarzy.
W ub. sobotę odbyła się uroczystość 10-lecia

kolejnictwa polskiego. P. inż. Elżanowski do
łożył wszelkich starań, aby uroczystość ta uda
ła się pod każdym względem. W pochodzie u-

iano się na mszę św. do Fary, gdzie odprawiona
rostała uroczysta msza św. żałobna przez ks^

prałata Dembka. W pochodzie brało udział

pięć sztandarów. Pochód sam wypadł bardzo

słabo, bo ani orkiestry nie było, ani też urzę
dnicy kolejowi nie byli umundurowani.

O godz. 12,30 odbyła się uroczysta akade
mia w Teatrze Miejskim, na którą przybyli m.

in.: pp. prezydent Włodek, generał Rachmir

struk, posłowie Reder, Baranowski. Zagaił u-

roczyste zebranie p. inż. Elżanowski, który
wyraził szczere ubolewanie z powodu nikłej
ilości zebranych. Artyści Teatru Miejskiego
m ieli odegrać ,,Biały mazur", lecz z powodu
nikłej ilości obecnych przedstawienie nie do
szło do skutku. Wieczorem odbył się raut w

,,Bagateli", który cieszył się większą frekwen
cją. Bawiono się w najlepszej harmonji do pó
źna w noc.

HsncBaalfti.
Rada Nadzorcza Miejskiej Komunalnej

lasy Oszczędności wybrała do zarządu Ka-

,y nast. osoby.: burm istrz p. Saganowski
irzewodniczący, rendant p. Sommer — ka-

ijer, kupiec p. Fr. Wienckowski - rewizor.
W przededniu utworzenia Związku To

warzystw. W naszem mieście is '

leje ca-

y szereg najróżnorodniejszych stowarzy
szeń, wobec czego nasuwa się tu koniecz-

iość, w celu ujęcia współpracy towarzystw
,v pewne ramy zasadnicze, powołania do

życia, Związku Towarzystw. Wśród miejsc,
towarzystw istnieje zamiar utworzenia

Związku Towarzystw. Przy zgodnej współ
pracy, związek taki miałby rację bytu.

Starosta honorowym wojakiem. Na o

iatniem zebraniu miejsc. Tow. Powst.

Woj., którego prezesem jest mistrz fryzjer
ski p. Wrzesiński, uchwalono mianować

starostę p. Tollika, który okazuje wielką
sympatję dla Wojaków, członkiem honoro

wym Towarzystwa. Zaś dziesięciu człon

ko* Tow. wręczony będzie medal Dziesię
ciolecia Niepodległości.

Sokół obchodził 10-lecie Niepodległości.
Z okazji 10-lecia Niepodległości odbyło się
ub. niedzieli w lokalu p. Marjanowskiego
urocżyste posiedzenie miejsc. ,,Sokoła', któ
re zagaił prezes dr. Prais. Sekretarz ,,So
koła" p. Kamiński, dyr. Kasy Chorych, wy
głosił referat, stosowny do chwili uroczy
stościowej.

Wypadek przy pracy. W majętności Biało
wieża uległa robotnica Zywertowa nieszczęśli
wemu wypadkowi. Zajęta na stajni układaniem

paszy, w pewnym momencie spadła ze znacznej
wysokości, przyczem odniosła tak poważne
uszkodzenia cielesne, iż musiano ją odwieźć do

szpitala.
Wypadek zaczadzenia. Właściciel domu przy

Rynku p. Baranowski i jego wnuczek, chłopczyk
7-letni ulegli nocą zaczadzeniu się gazem świetl
nym. Natychmiast przywołano lekarza dr, Gol-
nika. Jednak B przez cały dzień nie odzy
skał przytomności.

Ze Stow, Młodzieży Polskiej. Ub . niedzieli

odbyło się zebranie Stow., na który m uzupeł
niono skład zarządu: pp. Tomasz Ligma - pre
zes, W ilkiewicz - zastępca, Pliszka - sekretarz,
Dolnówna - skarbniczka, Stow. liczy już obec
nie 45 członków, oddział żeński 19 członkiń.

Zabawa urzędników pocztowych. Ub . sobo
ty urządziło grono miejsc, urzędników poczto
wych w sali hotelu ,,Du Nord" — p. Neumanna,
swoją zabawę. Przygrywała orkiestra wojsko
wa 66 p. p . z Chełmna. Licznie zebrani goście
bawili się wesoło i ochoczo.

CisoSmlce.
Uroczystość 10-lecia niepodległości. U ro

czystości obchodu 10-lecia niepodl. Polski, roz
poczęły się już od piątku 9 bm. Pierwsi roz
poczęli kolejarze. Mianowicie w piątek około

7-ej wieczorem przeciągnął ulicami miasta ol
brzymi capstrzyk z orkiestrami, w którym brali
udział tylko sami pracownicy kolejowi w licz
bie około 800. Byli to przeważnie ci, którzy
w odradzającej się Ojczyźnie pierwsi ujęli w

swe ręce placówkę tak ważną i odpowiedzial
ną, jaką jest kolejnictwo. Na dworcu wszyst
kie parowozy przychodzące i odchodzące były
pięknie przybrane zielenią i chorągiewkami o

barwach narodowych.
W sobotę, o godz. 19-ej zebrały się przed

ratuszem tow. P. W . i wojsko wraz z korpusem
oficerskim tut. garnizonu, do których przemówił
okołicznościowem przemówieniem dowódca

garnizonu pułk. szt. gen. Kawiński. Następnie
ruszył capstrzyk przy dźwiękach orkiestry woj-
kowej i kolejarzy, ulicami miasta i rozwiązał

się na ul. Dworcowej.
W niedzielę po odegraniu pobudki odbyło

się w kościele farnym uroczyste nabożeństwo,

przy udziale władz cywilnych i wojskowości
Podczas nabożeństwa pienia liturgiczne wyko-,
nał wzmocniony chór ,,Lutni" pod bat. p. Gier
szewskiego, z udziałem orkiestry smyczkowej.
Po nabożeństwie odbyła się przed ratuszem

zbiórka towarzystw i wojska, gdzie z balkonu
ratusza przemówił do zebranych p. starosta

Weiss; następnie odbyła się defilada, która

wypadła bardzo dobrze. Wieczorem o 17-ej
odbyła się w ,,Centralce" akademja. Na pro
gram składały się produkcje muzyczne, przemó
wienie dr. Sobierajczyka, kpt. Nowaczyńskiego,
popisy tow. śpiewu ,,L utni” odegrano następnie
1 akt z ,,Wesela" Wyspiańskiego. Bardzo miłą
niespodzianką był występ naszych milusiń
skich w ,,siarczystym" krakowiaczku. W końcu

urządzono żywy obraz ,,Polska” , który wy
szedł nader efektownie. Następnie odbyły się
w ,,Centralnym" i w hotelu Engla zabawy ta
neczne, połączone z widowiskami itp. Nadmie
nić należy, że Chojnice w tym dniu przybrały
wielce odświętną szatę.

Tczew.
Odznaczenie. P. Teodor Karpus został od

znaczony odznaką Frontu Pomorskiego.
Emigracja z każdym dniem się zwiększa.

Znów przejechało przez nasz Tczew 535 emi
grantów, którzy w poszukiwaniu za chlebem

wyjeżdżają do Kanady. Wszystkich skierowana
do punktu koncentracyjnego w Wejherowie.

Łazienki nieczynne. Łazienki Scheffłera

przy ul. Łaziennej, są nieczynne począwszy od
dnia 8 bm. z powodu remontu kotła parowego

i wprowadzenia rozm aitych ulepszeń kąpielo
wych.

Uciekinier z wojska w rękach żandarmerii.
W ub. wtorek przed południem został zaare
sztowany przez żandarmerję wojskową zbiegły
z wojska A, G. z Tczewa, zamieszkały przy uL

Ogrodowej. Aresztowanego pod eskortą odsta
wiono do Grudziądza.

O rozwój radiofonii
na Pomorzu.

Zarząd Zw. Powiatów W oj Pomorskiego
uchwalił na posiedzeniu, odbytem w ostatnich

dniach, zwrócić się do powiatów pomorskich
z wezwaniem, aby jeszcze w roku bież. z fun
duszów powiatowych zakupiono dla większych
gmin wiejskich, radioodbiorników i zainstalowa
no je w lokalach, dostępnych dla publiczności.
Tem samem umożliwi się słuchanie audycyj
szerokim warstwom mieszkańców gmin, co dla

rczwoju oświaty i kultury na wsi będzie miało

doniosłe znaczenie.

Inicjatywa zakładania na wsi aparatów od
biorczych przez samorząd wyszła od wojewody
pomorskiego.

Wysokieie C" KIEPURY

oddaje najlepiej i najczyściej odbior
nik zaopatrzony w baterję anodową

Ceotw^
PROGRAMY RADIOFONICZNE.

CZWARTEK, 15 LISTOPADA.

Poznań (344,8). Godz. 7,00—7,15: Gim nastyka
poranna. 12,00-12,30: Sygnał czasu. Odczyt,
12,30— 14,00: Koncert dla młodzieży z Filh. w ar
szawskiej. 14,00—14,15: Notow. giełdy pien.
14,15—14,30: Komunikaty PAT. 17,35-18,00:
Kurs elem. jęz. franc. 18,00— 19,00: Audycja li
teracka. 19,00— 19,30: Odczyt ,,Na temat pie
śni" — prof. Jerzy Soplica. 19,30—19,55. Od
czyt roln. , ,Zabiegi hygieniczne gospodarza w

porze jesiennej" — dr. Zalewski. 19,55—20,35:
Wieczornica Stow. Młodzieży Pojskiej. 20,35—
22,00: Koncert wieczorny. 22,00—22,20: Sygnał
czasu, nadprogram. 22,20—22,40: Komunikaty:
gospod., meteor., PAT. i Z. O. K . Z.

Wcrszawe ( I li 1). Godz. 11,56—12,05: Sygnał
czasu. 12,05-r-12,30: Odczyt dla młodzieży szk.

.,Jak powstały i czem są wyspy Hawajskie" -

prof. Feliks Kotowski. 12,30—14,00: Transm. *

Filharm. warsz. 15.00—15,20: Komun, meteor.,
gcspod. i nadprogram. 15.45— 16,00: Komttn.
I igi Obr. Pow. i Przeciwgazowej. 16.00—16.55:

Koncert gramofonowy. 17,10— 17,35: ,,Wśród
książek", 17,35—18,00: ,,kącik dla kobiet" .

18,00—19,00: Audycja literacka. 19,00— 19,20:
Rozmaitości. 19,30— 19,55: Odczyt rolniczy.
19,56— 20.00: Sygnał czasu. 20,00—20,05: Kom.

rolniczy. 20,05 -20,30: Odczyt z cyklu ,,Dzieje
muzyki” — prof. Stan. Niewiadomski, 20,30:
Koncert wieczorny. 22,00—22,05: Kom. lotn. -

mct. 22,05-22,20: Kom. PAT . 22,20-22,30:
Kom. policyjny, sport, i nądpr.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia li listopada 1928 z.

KALENDARZYK.

Dziś: Józefata b. m ., E lżbiety.
Jutro: Leopolda w., Gertudy p., A lberta.

Wschód słońca: godz, 7,23.
Zachód słońca: godz. 16,5.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 12 bm. do poniedziałku
19 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka Pod Niedźwiedziem, u l. Niedź
wiedzia.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w środę dla Z. Z. P. oraz w czwar
tak dla Tow. Urzędników Miejskich o godz.
7l-i wieczorem operetka Gilberta ,,Księżni
czka Ola-la".

W piątek staraniem Tow. Uniwersytetu
Robotniczego ,,Noc w Wenecji" Straussa

0 godz. 7Vt wieczorem.

Sobotni wieczór wypełni owiana senty
mentem patriotycznym nawskroś polska
komedja J. Wiśniowskiego nPieśń nad ple
śniami", obfitująca w sceny pełne humoru

1 rycerskiej swady. Główne role odtworzą
najlepsze siły zespołu dramatycznego z pp.

Dehnclówną, Malanowicz-Niedzielską, Pod
górską, Glińskim, Koreckim, Łapińskim,
Mictm-łowi'ćzem, Stępowskim i dyr. Stomą
n a czele.

W niedzielę po południu o godz. 4 -tej
,,Księżniczka Ola-la"; wieczorem o 8-mej
zawsze atrakcyjna ,,Róża Stambułu" L. Fal-

,la z pp.: Hermanową i Laskowską w głów-
Ińych partjach.

'

S Codziennie odbywają się próby zespoło
we z ,,Paganini'ego", głośnej operetki Le-

hara, której wystawienie na scenie bydgo
skiej zapowiada się jako prawdziwa rewe
lacja. W podwójnej roli reżysera i odtwór
cy Paganini'ego wystąpi ulubieniec publi
czności p. T . Laskowski.

Jednocześnie artyści studjują ,,Głupiego
Jakóba" T. Rittnera, pod kierunkiem reży
serskim H. Arkawin.

- Ci, którzy smucą się z powodu wskrze
szenia Polski- Publiczność bydgoska pene
trując dekoracje w dniu 11 listopada, była
niem ile zdziwiona, iż najpoważniejsze ma
gazyny niemieckie i żydowskie, jak Kreski,
(śp. ojciec był założycielem ,,Sokoła"), Mu-

solff, Hensel, Friedlander, Mercedes i wiele

innych, nie wywiesiły sztandarów polskich,
nie umieściły w oknach ani jednej nalepki,
ani też nie oświetliły okien. Niektóre skle
py żydowskie (nie wszystkie) na znak żało
by zapuściły żaluzje u okien. To samo u-

czynili fryzjerzy niemieccy, u których golą
się różni Polacy, piekarze niemieccy itp.
Nikogo do objawiania uczuć zmuszać nie

można i m ogli sobie wrogowie państwa pol
skiego ogłosić żałobę, atoli szanujące się
społeczeństwo polskie będzie odtąd wie
działo, jak się... do wrogów Polski odnosić.

Niemcy chętnie powołują się na Polaków
w b. zaborze pruskim, iż nie uznawali oni

świąt niemieckich, zapominają jednak
przytem, że byliśmy tutaj panami i narzu
cano nam obcą wolę na naszej ziemi, kiedy
Niemcy korzystają w Polsce z praw go
ścinności-

— Radio na służbie publicznej w naszem

mieście. Do uświetnienia uroczystości ob
chodu dziesięciolecia Niepodległości Polski

w Bydgoszczy, niemało przyczyniła się zna
na u nas firma- Zakłady Radiotechniczne

Inż. R. i T . Jankowscy, ustawiając swoje
megafony na rogu ulicy Gdańskiej i Śnia
deckich, przez które były transmitowane

uroczystości z innych miast Polski, jak:
Warszawa, Poznań, Kraków, Katowice i

Wilno. - Tłum y publiczności bydgoskiej
m iały sposobność wysłuchać kazanie wy
głoszone w Warszawie na Polu Mokot.ow-

skil podczas Mszy Polowej przez znakomi-

|tego kaznodzieję ks. biskupa Bandurskiego,
|szeregu przemówień wybitnych osobistości

z całej Polski, oraz podniosłych utworów

muzycznych, z których składały się części
koncertowe uroczystych akademij w wymie
nionych miastach Polski. - Impreza firmy
Zakłady Radiotechniczne inż. R. i T . Jan
kowscy udała się bardzo dobrze, co z zado
woleniem podkreślamy, polecając wymie
nioną firmę uwadze naszych Czytelników.

— Z Miejskiej Kasy Chorych. Onegdaj
odbyło się konstytucyjne zebranie nowego
zarządu Kasy Chorych na m. Bydgoszcz. Po

kilk u słowach wstępu, poświęconych ucz
czeniu 10-lecia Niepodległości Polski i

wzniesienia okrzyku na cześć Rzplitej, od
dał dotychczasowy prezes zarządu p. Goź-

dziewicz przewodnictwo na czas wyborów
w ręce najstarszego wiekiem członka za
rządu p. Sokołowskiego. Prezesem został

ponownie p. Goździewicz przeciw 4 głosom,

oddanym na p. posła Matuszewskiego z

PPS. Zastępcą prezesa został p. Czesław M a
łecki. Pióro prowadzić będzie w zarządzie
p. Bigoński.

— Ofiara. Zamiast iluminacji na 10-lecie

święta naszej Niepodległości, złożył 15 zł

na ociemniałego żołnierza p. Piotr Kozłow
ski.

- Zginęła dziewczynka 354 letnia, cór
ka p. Jana Szatkowskiego, zamieszkałego
przy ul. Nakielskiej 30. Dziecko wysłane
zostało przez matkę do pobliskiego sklepu
kolonjalnego, i od tego czasu wszelka wieść

o niem zaginęła. Ktoby dziecko widział,
proszony jest o odesłanie go do domu wzgl.
do najbliższego komisariatu policji. Dziew
czynka, blondynka, m iał na sobie czerwony
sweterek i szary fartuszek.

Obchód 10-leciawGimnazjumŻeńskiem
dr. Wasnera.

Występ wybitnych solistów.
W przepełnionej sali Starej Bydgoszczy

odbył się w ub. poniedziałek uroczysty ob
chód, celem uczczenia 10-tej rocznicy nie
podległości Polski, Humanistycznego Gim
nazjum Żeńskiego dr. Wagnera i Pedago
gium Wielkopolskiego, z udziałem w ybit
nych solistów i wychowanków. W słowie

wstępnem wskazał dyrektor zakładu, p. dr.

Wagner na rolę kobity w współczesnem ży
ciu kulturalnem Polski oraz rozległem za
daniu szkoły dzisiejszej, która nie powinna
krępować swobodę jej wykształcenia. Go
rące słowa, skierowane do serc młodzieży,
podkreślające również znaczenie rocznicy
oswobodzenia Polski, przyjęto burzą okla
sków. Następnie uczenica panna W ielo-

wiejska wygłosiła odczyt, w którym pod
kreśliła bohaterskie walki Polaków w obro
nie wolności i niepodległości. Bar
dzo udatne były występy chóru szkolnego
pod dyrekcją p. prof. Urbanyiego oraz cały
szereg pięknych deklamacyj utalentowa
nych uczenie. Na specjalne wyróżnienie za
sługuje występ młodej, utalentowanej pia
nistki panny Wilhouse, która wykonała
,,Marzenie" Czajkowskiego oraz ,,Taniec ru
sałek" Karganowa, wykazując swą miękką,
łagodną grą subtelne wczucie się w ducha

kompozycji.
Mistrzowską była gra wybitnej skrzy

paczki pani Hecht-Heufeldowej, która pory
wała publiczność ,,Romansem" Wieniaw
skiego i ,,Sarasate" Moszkowskiego tak, że

nadprogramowo usłyszeliśmy piękne ,,Noe-
turno" Szopena. W ielkie poczucie artysty
czne wykazała (obecna prof. śpiewu w kon
serwatorium p. Winterfelda) p. Cholewo-

Czekierska w piosenkach Karłowicza i Mo
niuszki, rozporządzająca pierwszorzędnym
materjałem głosowym. Na zakończenie pro
gram u obchodu uroczystościowego odegrał
wielce ceniony prof. Bergmann ,,Nocturao
cis-moll" Szopena oraz ,,XI, Rapsodję" Li

szta: interpretacja utworów znakomita;
bezsprzecznie można zaliczyć prof. Berg-
manna do rzędu najlepszych szopenistów.
Za piękny wieczór należy się koncertantom

oraz 'p. dyr. W agnerowi szczere podzięko
wanie. Czysty dochód w wysokości 700 zł.

przeznacza się na cele stypendjalne dla

niezamożnej uczenicy zakładu. Ali.

ii nosi kapelusz
firm y
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— Przytrzymany sprawca kradzieży ro
wem. Dnia 12 bm. o godz. 15, p. Dyonizy
Zygmunt, zostawi! w gmachu województwa
przy ul. Jagiellońskiej, rower, którego koło

zamknął na kłódkę, a sam udał się we
wnątrz gmachu, dla załatwienia swoich

spraw. W chwili, gdy wracał z powrotem,
zauważył, że na jego rowerze odjeżdża jakiś
osobnik. Popędził więc za nim, wzywając
krzykiem pomocy przechodniów, celem

przytrzymania sprawcy kradzieży roweru.

Dwaj przechodzący panowie przytrzymali
osobnika, który został odprowadzony do po
licji, gdzie stwierdzono, że jest to handlarz

Władysław Gehrman, zamieszkały przy ul.

Chocimskiej 14.- Gehrman m iał przy sobie

klucz, którym otworzył kłódkę, zamykającą
koło roweru. Został on aresztowany.

— Przy moście Bernardyńskim zwracała

wczoraj powszechną uwagę duża berlinka,
wioząca jakieś ogromne maszyny. Prze
chodnie sądza.c, że są to generatory dla na
szej nowej elektrowni, zbierali się tłumnie

i podziwiali. Według naszych informacyj
jednak berlinka wiozła z Niemiec maszyny
do Włocławka, dla tamtejszej papierni i za
trzymała się w Bydgoszczy tylko celem za
łatwienia formalności celnych.

— Koncert Jahnke - Lisicki, jak b y ło do

przewidzenia, zaelektryzował całe nasze miasto

przez umieszczenie na afiszu dwu tak znako
m itych nazwisk, popularnych i cenionych nie
tylko w Bydgoszczy, ale i w całym kraju oraz

pcza jego granicami. Dość wspomnieć występ
Zdzisława Jahnkego w Paryżu na koncercie re
prezentacyjnym m uzyki polskiej, którego echa

odbiły się w prasie muzycznej niemal całego
świata, a krytyka francuska wyróżniła szcze
gólnie wspaniałą wirtuozowską technikę i nie
zwykłą piękność tonu naszego arty-ty. Program
zawiera szereg mistrzowskich dzieł muzyki
skrzypcowej z koncertem d-dur Paganiniego na

czele, transkrypcje fortepianowe Szubert-I .iszta
i Rapsodję nr. 12 Liszta, pozatem wykonane
będą Sonata Kreuzerowska Beethovena i So
nata op. 13, Paderewskiego. Koncert ten odbę
dzie się w sali Kasyna Cywilnego ul. Gdańska,
w piątek, 16. bm. o godz. 8 wiecz. Sprzedaż
biletów w księgarni i składzie nut Jana Idzi
kowskiego, Gdańska 16-17. Fortepian kon
certowy Bluthnera z F-y B. Sommerfelda w

Bydgoszczy.

Pożar, W nocy z 10 na 11 bm. około go
dziny 24 w składzie manufaktury i konfekcji
męskiej i damskiej kupca Gutmajera, przy uł.

Poznańskiej 34, powstał z nieustalonej przy
czyny pożar, z powodu którego zniszczone do
szczętnie zostało całe urządzenie wewnętrzne
wraz z towarami. Przybyła straż pożarna po
dłuższym czasie zlokalizowała ogień. Szkody
znaczne, lecz narazie nie ustalone.

—. Kradzież w poczekalni kolejowej. W no
cy z 9 na 10 bm. na dworcu tutejszym w pocze
kalni 4 klasy, skradziono Willemu Schewe, za
mieszkałemu przy ulicy Kujawskiej 1, gotówkę
60 zł. i walizkę z rzeczami, ogólnej wartości 150

złotych.

Uroczystości dziesięcioleciazmarfwychpowsfania
Polski wbydgoskich szkołach zawodowych.

Prywatne Seminarium Nauczycielskie Żeńskie. - Państwowa
Średnia Szkoła Rolnicza.

WmyślokólnikaMin.W.R.iO.P.
wszystkie szkoły na obszarze całego pań
stwa urządziły u siebie uroczyste obchody
patrjotyczne, programem swoim dostosowa
ne do powagi chwili. W długim szeregu

bydgoskich szkół, wszystkie zastosowały się
do ministerialnego rozporządznia, które

zresztą dla uczącej się młodzieży było po
niekąd jakby potrzebą serca i duszy. Dzięki
temu też, w niektórych szkołach uroczysto
ści ,te wypadły nad wyraz poważnie i

okazale.

Prywatne Seminarjum Naucz. Żeńskie
urządziło swój obchód w auli Państw Szko
ły Rolniczej, którą dyrektor tej uczelni p.
Profic na ten ceł chętnie udzielił. Pro
gram tego poranku obejmował poza wspa-
niałem przemówieniem, bogatem w głębo
kie i celowe rozważania i refleksje, wygło-
szonem przez p. Strysz, dyrektora Sem. Ż ,

deklamcję ucz. Poźniakówny, wygłoszonej
z szczepem przejęciem się, także szereg pro
dukcji śpiewnych, a nawet i instrumental-

ńo - muzycznych, wykonane przepięknie
przez uczenice zakładu, pod batutą prof.
Urbanyiego, Sensację stanowiła orkiestra

uczenie, która pod kier. swego profesora,
odegrała poprawnie i z werwą efektowną
wiązankę pieśni łegjonowych. Wykonanie
tej pięknej rzeczy zrobiło duże i bardzo

dodatnie wrażenie, gdyż świadczyło o du-

żem umuzykalnieniu uczenie i pracy ich

i ich art. kierownika. Obchód zakończono

odśpiewaniem hymnu narodowego.
* * *

W tej samej auli odbył się taki sam ob
chód uczniów Szkoły Rolniczej.

Młodzież w odświętnych strojach wypeł
niła obszerną, wspaniale przystrojoną aulę
i w dużem skupieniu wysłuchała odczytu
na temat zmartwychwstania Ojczyzny, wy
bornie opracowanego przez prof. Męciń-
skiego.

Na resztę programu złożyły się piękne
deklamacje uczniów i produkcje chóralne,
wykonane poprawnie przez nowo-zorgani-
zowany zespół śpiewaczy, pod kier. prof.
Uubanyiego. Przebieg uroczystości, w któ
rej wzięło udział całe greno profesorskie
wraz z dyr. Proficem na czele, był nad wy
raz poważny i pełen górnego nastroju.

Obecny.
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Uczczenie Dziesięciolecia
Niepodległości Polski.

W lecznicy powiatowej na Bielawkach.

W ub. niedzielę, dla uczczenia rocznicy Dzie
sięciolecia Niepodległości Polski, odbyło się w

kaplicy lecznicy powiatowej na , Bielawkach

uroczyste nabożeństwo, odprawione prze z ks.

Wojczaka ze Zgromadzenia księży Misjonarzy
św. W incentego a Paulo. Podczas nabożeństwa
ks. Wojczak wygłosił do chorych piękne patrjo-
tyczne kazanie o obowiązkach każdego Polaka
wobec swego kraju. Pienia liturgiczne wykona
ło Tow. śpiewu św. Wojciecha, pod batutą dyr.
p. Mulorza. Kaplica za staraniem miejscowych
Sióstr była wspaniale udekorowana.

W domu sierót imieniem Dietza.

Bardzo, ładnie obchodzono Dziesięciolecie
w zakładzie dla sierót im. Dietza. W sobotę
0 godzinie 16-tej, w obecności opiekunów człon
ków zarządu zakładu pp.: radcy Ignacego Ma
łeckiego, radcy Wachego i dyr. Czarneckiego,
sieroty wygłosiły szereg pięknych deklamacyj
eraz odśpiewały pieśni patrjotyczne. Poucza
jące przemówienie wygłosił p. radca Matecki,
którego to przemówienie dzieci wychowanko
wie i wychowanki wysłuchali z wielką uwagą
1 zainteresowaniem, poczem obdarowani zostali

przez swych opiekunów smakołykami. W za
kładzie znajduje się 76 wychowanków obojga
płci.

W domu starców.

W rocznicę Dziesięciolecia Niepodległości
Polski, nie zapomniano też i o starcach, mie
szczących się już obecnie w nowowybudowa-
nym dia nich domu-przy ul. Grudziądzkiej, W

sobotę, o godz. 6 zjawili się u starców pp.: rad
ca Ig. Matecki, radca Wachę, dyr. Czarnecki,
craz radca Korth, obdarowując starców poda
runkami. Przemawiał p. Wachę i po niemiecku

p. Korth, który podkreślił dbałość gminy i pań
stwa o los starców.

Poważna placówka
zagrożona I

(s) W kolach przemysłowych naszego
miasta znany jest fakt, że w Bydgoszczy
zaczyna się koncentrować przemysł artysty
cznych mebli. Codziennie odchodzi z tutej
szych fabryk Hegego, Pfefferkorna, Matthi-

są, Habermanna i innych po kilka wago
nów zagranicę, przyczyniając się w pewnej
mierze do poprawy naszego bilansu han
dlowego. Tutejsi rzeźbiarze m ają więc zaję
cie, a nawet ściągają kolegów z innych
stron Polski, aby móc podołać pracy. Szcze
gólnie liczni są - ponieważ w Polsce z

rzeźbiarzy zrobiono - niestety rzem ieślni
ków — pomocnicy rzeźbiarscy.

Są oni zrzeszeni w nader luźnej organi
zacji bez statutu i bez regularnych zabrań.
Z powodu braku doświadczenia życiowego
jak i organizatorskiego członków zarządu,
praca nie idzie tak, jakby to leżało w inte
resie zawodu rzeźbiarskiego. Wszak docho
dzi do tego, że jeden z nich, pewien 20-letni

,,profesor", głosi, że nic nie chce mieć wspól
nego ze starszymi, że wynajduje.nowy styl
itd., zamiast wziąć się przy pomocy star
szych, bardziej doświadczonych i zrów'no
ważonych kolegów do rzetelnej pracy orga
nizacyjnej.

Jak się dowiadujemy, czerwoni z pod
znaku Marxa usilnie zabiegają o to, aby
osiągnąć stanowczy wpływ na zrzeszenie,
które ma — ze względów wyłuszczonych
na wstępie — wszelkie dane do pięknego
rozwoju. Zwracamy się więc do odpowie
dnich czynników, aby przeszkodziły grożą
cemu wpływowi p.--P ., S. na stowarzysze
nie młodych rzeźbiarzy i ze swej strony je
reorganizowały. Leży to w interesie zawo
du rzeźbiarskigo i przemysłu mebli arty
stycznych wogóle. - s

KRONIKA POLICYJNA.

— Kradzież strychowa. Policja ujęła dnia 3

bm. niejakiego R., zamieszkałego przy ulicy
Grunwaldzkiej, który w nocy zakradł się na

strych dotnu przy ulicy Flisackiej 14 i skradł

wszystką, znajdującą się tam bieliznę biednych
robotników. Przy rewizji w mieszkaniu R. po
licja odnalazła skradzioną bieliznę i zwróciła

pc szkodowanym.
— Nieuczciwa służąca. Zamieszkała przy

ul. Chrobrego 1 a, pani Jadwiga Smokowska,
przyjęła dnia 3. bm. do pracy służącą P., którą
już po dwóch dniach zwolniła od siebie z powo
du, iż służąca nie nadawała się do służby u p.
S. Na odchodnem nieuczciwa służąca zabrała
z mieszkania p S. płaszcz damski i złoty
pierścionek z rubinem i brylancikami, ogólnej
wartości 200 zł. Dnia 13. bm. p. Smokowska

przechodząc ulicą, spotkała wystrojoną w skra
dziony płaszcz swoją dawną służącą, którą po
leciła policjantowi przytrzymać i odprowadzić
do policji, gdzie odebrano jej skradziony płaszcz
i pierścionek, wracając poszkodowanej.

JUTRO
ciągnienie I. klasy

PaństwowejLoli Klasowej
Główna wygrana

750.000 złotych!
Co drugi los w'ygrywa.
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- Wieczór deklamacyjno-sceniczny mło
dzieży kupieckiej. Towarzystwo Uczniów

Kupieckich w Bydgoszczy urządza w nie
dzielę, dnia 18 bm. o godz. 5,30 po południu
w sali Resursy Kupieckiej (ul. Jagielońska
25) Wieczór Deklamacyjno Sceniczny. Po

wieczornicy odbędzie się zabawa połączona
z tańcami, z której dochód przeznacza się
na powiększenie bibljoteki T-wa Uczniów

Kupieckich. — Kuratorjum i zarząd zapra
sza tą drogą Szan. Obywatelstwo na po
wyższy wieczór, który zapowiada się wspa
niale i liczy się z tem, że wszyscy sympa
tycy poprą przez liczne przybycie dążenia
naszej młodzieży kupieckiej.

— Pożar. Dnia 13. bm. o godz. 10,30 pow
stał pożar, dotychczasowo z nieustalonej przy
czyny w chlewie realności Lewandowskiego,
przy ul. G runwaldzkiej 81. Przybyła straż po
żarna szybko pożar zlikwidowała, tak, że szko
da jest nieznaczna: spaliło się tylko znajdujące
się wewnątrz drzewo i różne stare rupiecie,

Wypadki przy pracy
W fabryce sygnałów kolejowych C. Fiebrandt

i Sp., 5 3 -letni ślusarz Józef Ciesielski, zamie
szkały przy ul. Karpackiej 5, przy pracy w od
dziale konstrukcji żelaznej doznał zgniecenia
palca u lewej ręki.

W fabryce płyt klejonych ,,Oswa", 26-letni
robotnik Szczepan Krzymiński, zamieszkały
przy ul. Stepowej 7, przy składaniu kloców
drzewa z lorek, doznał zgniecenia dwóch palcy
u lewej nogi.

W fabryce maszyn Eberhardta przy ul. Św.
Trójcy, 30 -letni robotnik Józef Krauze, zamie
szkały przy ul. Czarneckiego 5, przy podnosze
niu blachy kotłowej, doznał wywichnięcia pra
wej ręki.

W fabryce ,,Kabel Polski", 64-letni robotnik,
Anastazy Bukowski, zamieszkały przy ulicy
Wileńskiej 6, został wciągnięty pod wał trans
misyjny i poniósł śmierć. W jaki sposób Bu-

kowski dostał się poza barjerę, za którą w cza
sie pracy wchodzić nie wolno i jak został wcią
gnięty pod wał, nie wiadomo, gdyż nikt tego
niewidział.

W fabryce wyro'bów drzewnych J. Borkow
skiego, 27 -letni robotnik maszynowy Hieronim

Mazur, zamieszkały przy ul. 3 Maja 21, przy
pruciu deski na pile tarczowej, doznał poka
leczenia piłą tarczową palcy u lewej ręki.

W fabryce maszyn H. Lóhnerta, 37-letni ro
botnik Antoni Garm, zamieszkały przy ulicy
Czarneckiego 8, przy obcinaniu odlewu żeli
wnego, uderzony został odcinkiem żelaza w

oko i doznał skaleczenia oka.
W tejże fabryce, 16-letni uczeń tokarski

Kazimierz Leśniewski, zamieszkały przy ul. Szu
bińskiej 24, przy nakładaniu żelaznego wałka
na tokarkę, doznał zgniecenia palca u lewej
ręki.

W przedsiębiorstwie malarskiem M. Ziół-

kiewicza, 22-letni robotnik Maks Falańczyk, za
mieszkały przy ulicy Sokoła 1, przy pracy w

P. K . P. spadł z drabki, doznając potłuczenia
prawej strony korpusu.

Zsali sadowej.
Zniewalanie kobiet.

Przed pierwszą izbą karną Sądu Okręgo
wego toczyła się rozprawa przeciw Fran
ciszkowi Sadowskiemu, b. woźnemu w Ma
gistracie, oskarżonemu o zniewalanie kobiet.

Sadowski, mając dozór nad pracami ko
biet, które przyjęte byly przez Magistrat
do porządkowania i czyszczenia ubikacji
biurowych, zniewalał je pod groźbą utraty
pracy.

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd u-

wolnił oskarżonego od kary, a przewodni
czący, p. sędzia Radiowski w motywach
podniósł, że jakkolwiek czyn oskarżonego
był brudny i zwierzęcy, to jednak ustawa

nie przewiduje zań kary, gdyż oskarżony
nie miał pieczy nad pracującemi kobietami,
lecz tylko dozór nad wykonywanemi przez
nie pracami i pozostawał tak samo w sto
sunku służbowym do Magistratu, jak i

pracujące kobiety. Że kobiety nie były zmu
szone ulegać oskarżonemu, gdyż m ogły u-

dać się ze skargą do decernenta lub pre
zydenta, a oskarżony byłby niezawodnie

wydalony ze służby, co też potem nastąpiło,
gdy sprawa doszła do wiadomości wyż
szych władz.

Na kupno względnie budowę ,,Domu Rzemieślni
czego w Bydgoszczy

złożyli kwoty w dalszym ciągu:
Pan Kasprowicz, Gniezno, prezydent Izby Prze
mysłowo-Handlowej. 50 zł: p, Leichnitz, Byd
goszcz, mistrz rzeżn., 50 zł; z egz. mistrz, to 
karzy: 1) Kędzierski 5 zł, 2) Dągielski, Wągro
wiec 5 zł; p. Lange, Mogilno, mistrz bedn., 25 zł;
Cukrownia Wierzchosławice pow. Inowrocław,
50 zł; p. Boiański, Gniezno, za opóźniony za-

RUCH ZAWODOWY.
Zatargwprzemyślestolarskimtrwa.

Zakulisowa gra socjalistów.
W dniu 26. ub. miesiąca stanęła sprawa

podwyżki zarobków w przemyśle stolar
skim przed Wydziałem Rozjemczym, któ
remu prezwodniczył p. inż. Janicki. Jako

ławnicy zasiadali z ramienia pracodawców
pp. Juljan Król, W . Fiołka i Mroczyński,
z ramienia pracobiorców pp. Sądecki, Smo
liński i Romanowski. Związek Pracodaw
ców z Przemyślu Stolarskiego reprezento
wali p. Hechliński i sekretarz Powszechne
go Zw. Pracodawców p. Laskowski, w obro
nie wniosku pracobiorców wystąpili pp. Bi -

goński im. Ch. Z. Z. i . RoszakimZ.Z.P.
Po krótkiej rozprawie nad pytaniem, czy

p. Fiołka może zasiadywać jako rozjemca
w charakterze pracodawcy i wyjaśnieniu
przez biuro Wydz. Rozj., że p. F . jest pra
codawcą i otrzymał od wojewody nomina
cję na zastępcę rozjemcy, pracodawcy opu
ścili salę. Rozprawa odbyła się wobec tego
zaocznie. Żądanie stolarzy uzasadnił w

dłuższem przemówieniu przedstawiciel Ch.
Z. Z . Reprezentant Z. Z. P . dołączył do

rozprawy, dodawszy kilka ważkich argu
mentów, uwierzytelniony odpis taryfy po
znańskiej.

Po długiej naradzie ogłosił Wydział Roz
jemczy wyrok, który podwyższa zarobki w

przemyśle stolarskim o lO%.
Term in do oświadczenia się, czy strony

wyrok przyjmują, wyznaczono do 6. b. m.

Podczas kiedy Z. Z. P. i Ch. Z. Z. oświad
czyły w terminie, że podporządkowują się
wyrokowi, pracodawcy nie dali odpowiedzi,
zwołali natomiast na 6. bm. wieczorem kon
ferencję zarobkową, w której poza wymie
nionymi organizacjami wzięli udział także

socjaliści. Po naradzie oświadczyli praco
dawcy gotowość podniesienia zarobków o

6%, o ile organizacje zawodowe odstąpią od

wyroku Wydziału Rozjemczego. Ch. Z. Z.

i Z. P. P. ostatecznej odpowiedzi nie dały.
Gdy zaś socjaliści zaczęli się popisywać
ordynarną demagogją, wyraził syndyk pra
codawców p. Laskowski zdziwienie, oparte
na tem , że socjaliści w niedzielę odwiedzili

przedstawicieli Zw . Pracodawców, których
prosili o zwołanie konferencji zarobkowej,
oświadczając gotowość, układania się na

podstawie taryfy, niższej od tej, jaką za
wyrokował Wydział Rozjemczy. W ten to

sposób ujaw n iło się raz jeszcze obłudne

stanowisko socjalistów. Na zebraniach swo
ich ciskają gromy na pracodawców, a poza

plecami rzesz pracujących prowadzą grę
pozakulisową z pracodawcami przeciw pra
cy związków narodowych, które szczerze i

otwaręie walczą o poprawę bytu robotnika,
ypominając mu jednak z drugiej strony

jego społeczne obowiązki.
Notujemy ten nowy dowód obłudy so

cjalistycznej ku przestrodze wszystkich,
których demagogiczna agitacja socjalistycz
na, pomawiająca narodowe związki o słu-

żalstwo w stosunku do kapitału, sprowa
dziła na czerwone podwórko.

Stolarze, zorganizowani w Ch. Z. Z. i Z.

Z. P. odbyli wczoraj wieczorem plenarne
zebranie, na którem kierownictwu swoich

związków dali pełnomocnictwa do zao
strzenia walki zarobkowej, gdyby ku temu

zaszła potrzeba, domagając się równocześ
nie legalizacji wyroku Wydziału Rozjem
czego.

pis 15 zł; p. Męclewski, Inowrocław, z egz. czeL

pozłotn. i szklarzy 14,05 zł; z egz. czel. kowali

Bydgoszcz, 33,75 zł; p. Bucholz, Kruszwica, pow.
Strzelno m. stolarski, 10 zł; z egz. mistrz, sio-

dlarzy: 1) Alkiewicz 15 zł, 2) Zywert 10 zł,
3) Mamocha 10 zł, 4) Oborski 10 zł; p. Zakrzew
ski, Gniezno, m. stoi. za p. Jaworskiego 30 zł;
p Kaczmarek, Nakło pow, Wyrzysk, cechm.
szewcki 13,95 zł; p, Fr. Adamski, Dąbki pow.
Wyrzysk, cechm. kowalski 10 zł; p. Woźniak,
Bydgoszcz, z egz. czel fryzjerów 13 zł; p. J.

Winnicki, Gniezno z egz. czel. 35 zł; p. Katafia z

Wenecja p. Żnin, budowniczy, 50 zł; p. Toma
szewski, Bydgoszcz z egz. czel. mechan. 15 zł;
p. Gutkowski, Bydgoszcz, m. rzeźnicki z egz.
czel. 40 zł; p. Zieliński, Bydgoszcz, m. kraw. z

egz. czel. 42 zł; p. Stelmaszyk, Wągrowiec,
cechm. kowalski, z egz. czel. 8,05 zł; p. J .

Wojdziak, Czarnków n. N ., mistrz kowalski,
40 zł; p. J . Martyński, Wągrowiec, m. kołodz.
z egz. czel. 10 zł; p. Fr. G rzybowski, Bydgoszcz,
m. piekarski z egz. czei. 60 zł; z egz. mistrz, ko
wali: 1) Włodarczyk 10 zł, 2) Nadolny 10 zł,
3) Nowicki 10 zł, 4) Piątkowski 10 zł, 5) Za
wadzki 5 zł; p. Kaczmarek, Bydgoszcz, z egz.
mistrz 10 zł; p. Nitka, Nakło, pow. Wyrzysk,
mistrz krawiecki, 5 zł; p. Drogowski, Inowro
cław, m. rzeźn. z egz. czel. 15 zł; p. Cyganek,
Żnin, m. kowalski, z egz czel., 19,45 zł; p. To
maszewski, Bydgoszcz z egz. czel. mechan. 5,25
zictych; p. J Słomióski, Bydgoszcz, m. ślus. z

egz. czel. 11,60 zł; z egz. mistrz, cukierników:

1) Guzek 10 zł, 2) Muller 5 zł; p. Modlibowski,
Bydgoszcz, mistrz kołodz. z egz. czel. 10 zł; p.
Bochiński Teofil, Inowrocław, m. ślus. z egz.
czel. 24 zł; p. J . Malinowski, Gniezno, za p.
Witticha 15 zł; p. A . Kopicki Śmiłowo, m. rzeźn,^
15 zi; p. Fr. Żurawski, Strzelno, cechm. kołodz.
z egz. czel. 5 zł. Wszystkim ofiarodawcom

składamy na tej drodze serdeczne ,,Bóg zapłać"
i prosimy o dalsze kwcty.
Komitet ,,Domu Rzemieślniczego" w Bydgoszczy

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Klub wiośl, ,,Gryf". Roczne walne zebranie

odbędzie się w dniu 15. bm. o godz. 8 wiecz.
w sali hotelu Lengninga. — Ćwiczenia gimn. od
bywają się w gimnazjum humanist. w poniedzia
łekod8—9iwśrodęod7—8.

S.M.P. ,,Wolność" - Bielawy, Zebranie

miesięczne w czwartek, 15. bm, o godz. 7,30
wiecz. przy nowobudującym się klasztorze.

Klub mandol. ,,L irenka" przyjmuje nowych
członków, grających i nie grających na mando
linie i gitarze podług nut w lokalu przy ul. To
ruńskiej 184.

,,H A L K A", Dziś, w środę, o godz. 7-ej
wiecz. lekcja śpiewu z towarzyszeniem o rkie
stry w kasynie kolejarzy, ul. Zygm. Augusta,
Przybycie wszystkich druhów obowiązkowe.

S. M . P. ,,W iosna" przypomina zbiórkę II.

zastępu oddz. starszy, któ ra odbędzie się w

czwartek o godz. 7.

K. S, ,,Siła", Lekcje ćwiczeń dziś w środę
o godz. 18 w sali gimn. przy ul. Konarskiego,
Liczny udział członków konieczny.

Lekcja śpiewu Piekarzy Polskich odbędzie
się w czwartek 15. bm. u p. Kocerki (Patzer).

Tow. Kapców Detalistów branży spożywczej.
Plenarne zebranie odbędzie się w czwartek,
dnia 15. bm. o godz. 8 w Resursie Kupieckiej.

Tow. Uczniów Kupieckich. Dziś, w środę
obowiązkowa próba śpiewu dla całego Tow.

punktualnie o godz. 8 w sali p. Mellera, plac
Piastowski 2.

S. M . P. ,,Gwiazda". Dziś w środę próba
kółka amatorskiego o godz. 7 w salce parafjalnej

Baczność, Hallerczycy! Zebranie nadzwy
czajne odbędzie się w czwartek 15. bm. o godz.
19 w Ognisku.

Bydgoski Klub Wioślarek. Lekcje ćwiczeń

gimnastycznych dziś w środę nie odbędą się.
Natomiast od przyszłego tygodnia odbywać się
bądą regularnie we wtorki o godz. 7 wiecz. w

sali gimn. 62 p. p.
,,O drodzenie" - Bielawy. Dziś, w środę, o

godz. 7,30 lekcja w salce zakładu ks. Misjonarzy
przy ul. Ossolińskich. Przybycie wszystkich
członków czynnych konieczne.

Bydgoski Klub Pływacki. Wobec przyznania
nam sali gimnastycznej przy 62 p. p., rozpoczy
namy od jutra, tj. w czwartek ćwiczenia. Zbiór
ka wszystkich członków o godz. 17,45 przed
koszarami. Przypomina się o zabraniu spo-
dzienek do ćwiczeń. Zebranie zarządu zwołuje
się w czwartek na godz. 8 w lokalu Domu Cze
ladzi.

Ceny targowe w Bydgoszczy
w dniu 14 listopada 1928 r.

Mięso: wołowina 1,20—1,70, wieprzowina
1,20— 1,70, słonina 1,60—1,70, baranina 1,30 -

1,50, cielęcina 1,00— 1,50, smalec 2,00—2,40,
zające 8,00— 10,00.

Nabiał: jajka 4,00—4,20, masło 3,30—3,60,
ser 0,40—0,50.

Jarzyny: marchew 10 gr, buraki 10, brukiew
8 gr, kalarepa 15—20, cebula 20, kapusta 15,
czerwona 20, pietruszka 20, kalafjory 1,00, pomi
dory 40-50 .

Drób: kurczęta (para) 4,00—6,00, k u ry 3,60—
5,00, gęsi 9—12 zł, kaczki 4—6 zł, gołąbki

, 0,90-1,00.
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Władysław Poczekaj skazany
m 4 miesiące wiezienia i 300 zł grzywny.

Rehabilitacja sędziego Dromirskiego.
Bydgoszcz, 14 listopada.

W ub. wtorek w bydgoskim Sądzie Okrę
gowym toczyła się sprawa Wł. Poczekają,
oskarż-onego o obrazę sędziego B ro m irskie-

go, któremu zarzucał łapownictwo. Przed

kilku tygodniami odbył się już pierwszy
term in; rozprawa została odroczona. One-

gdaj zeznawali raz jeszcze komisarze po
licji pp. Bestyński i Fąferek, oraz nowi

świadkowie, którzy wnieśli nowy i sensa
cyjny materjał. Poczekaj, według zeznań

świadków, starał się skompromitować i in
n ych sędziów z Bydgoszczy.

Po zeznaniach świadków prokurator
wskazał na obciążającą wielce okoliczność,
iż Poczekaj opłacany grubo przez Fiegla,
wszystko robił dla ,,utrącenia" sędziego
Bromirskiego. Czynił to za pieniądze Fiegla.

Obrońca oskarżonego starał się wykazać,
że Poczekaj działał z pobudek obywatel
skich, że sam jest ofiarą Jankowiaka, z

szablą w ręku walczył o Polskę i za Polskę
(co do tego mamy poważne wątpliwości
na mocy obfitego materjału, - Red.)
i że zdaniem jego, sędzia Bromirski powi
nien cofnąć swój wniosek, gdyż winien tu

Jankowiak, który już otrzymał wyrok ska
zujący, co ma być satysfakcją dla sędzie
go Bromirskiego.

Prokurator wniósł o 6 mies. więzienia
i 1000 zł grzywny. Sąd natomiast skazał

W. Poczekają na 4 mies. więzienia i 300 zł

grzywny. Rozprawa trwała 7 godzin, roz
poczęła Się o godz. 4 po poł., a skończyła
się o 11-tej wieczór. Szczegóły podamy w

jutrzejszym numerze.

Baczność, kolejarze!
Wielki wiec u Kocerki.

Ruch zawodowy w kolejnictwie wcho
dzi na nowe zdrowe tory. Po uroczy-
stem podpisaniu aktu złączenia dw'óch

organizacyj zawodowych, a mianow'icie

Polskiego Związku Kolejow'eów i Związ
ku Kolejarzy Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego dnia 11 bm. rozpoczynają
ogniwa lokalne dalszą pracę nad zespo
leniem ruchu zawodow'ego wśród kole
jarzy.

W tym celu odbędzie się w czwartek
dnia 15 bm. o godz. 18,30 na sali p. Ko-
eerki (dawniej Patzera) ogólne zebranie

wszystkich pracowników kolejow'ych
bez w'zględu na przynależność związko
wą. Jako referenci wystąpią przedsta
wiciele w'yżej wzmiankowanych orga
nizacji.

Spieszcie wszyscy na ten wiec!

Dziś ciągnienie
l-ej fclaiy 18-ej Loterji Państwowej
Główna wygrana 750.000 złotych i wiele, wielo
wielkich w'ygranych na ogólną sumę około
27.000.000 złotych.

Najszczęśliwsze losy w pozostałej niewiel
kiej ilości poleca

Kolektura Loterji Państwowej

EDWARD CHAMSKI
,0- Bydgoszcz, Pomorska 1.

Firm a nasza słynie jako źródło szczęścia,
gdyż w Loterji 17-ej wypłaciliśmy kilkanaście
w'ielkich wygranych, a między innemi premję
klasy V-ej w sumie zł 400.000, która padła
na nabyty u nas los Nr. 140.807.

Radzimy nabyć dziś jeszcze los w naszej
kolekturze, gdyż jutro może być zapóźno.

Zamówienia z prowincji załatwiamy od
w'rotnie. 31275

— Z Narodowego Uniw'ersytetu Robotniczego
W czwartek, 15, bm. wykłady w Domu Katolic
kim się n.ie odbędą. Natomiast zapraszamy
wszystkich członków oraz sympatyków Naro
dowego Uniwersytetu Robotniczego na walne

zgromadzenie, które odbędzie się we wtorek,
20. bm. o godz. 7 wiecz. w Domu Katolickim

przy Farze. Porządek obrad przewiduje! 1.

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności,
2. Ustalenie programu pracy na przyszłość.
3. Wybór zarządu i komisji oświatowej. ,

- Wieczorek towarzyski S. M . P ,,Promyk".
S. M . P. ,,Promyk" przy kościele św. Trójcy U-

rząriza w środę, dnia 14. bm. w sali ,,Stara
Bydgoszcz" (Wichert), wieczorek towarzyski.
Wstęp tylko za zaproszeniem. B ilety wstępu
dla druheń i rodziców 1 zł, dla gości 2 zł.

Początek zabawy o godz. 8 wieczorem.

- Konferencja wywiadowcza w Państw.

Gimnazjum Humanistycznem. W piątek,
dnia 16 listopada br. o godz. 3 -ciej po poł.
odbędzie się w Państw. Gimnazjum Huma
nistycznem przy ul. Grodzkiej 10/11 konfe
rencja wywiadowcza, celem poinformowa
nia rodziców lub opiekunów uczniów tutej
szego zakładu o postępach w nauce i spra
wowaniu się za I okres roku szkolnego.

— Konferencja wywiadowcza w Gimna
zjum Klasycznemu Dyrekcja Państw. Gim
nazjum Klas. przy pl. Wolności podaje do

wiadomości, że w piątek, dnia 16 bm, odbę
dzie się od godz. 3 -4 po poł. konferencja
wywiadowcza, w której nauczyciele udzie
lać będą rodzicom (opiekunom) informacyj
dot. sprawow'ania się i postępów uczniów

w nauce.

Dla oczyszczenia krw i, pijcie rano przez
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody
gorzk iej,,Franciszka-Józefa” . Stosowana przez
bardzo wielulekarzywodaFranciszka Józefa
wzmacnia żołądek, reguluje trawienie, popra
wia Stan krwi, uspakaja system nerwowy,
dając zdrowie całemu organizmowi i jasność
umysłu. Żądać w aptekach i drogerjach.

- Kierownictwo Żeńskiej Szkoły Wy
działowej podaje do wiadomości, iż w pią
tek dn. 16 listopada o godz. 4 -tej odbędzie
się konferencja wywiadowcza, celem za
znajomienia rodziców i opiekunów z postę
pami uczenie.

- Konferencja wywiadowcza Żeńskiego
Kafel. Gimnazjum Humanistycznego. Dy
rekcja Żeńskiego Kat. Gimnazjum Huma
nistycznego miasta Bydgoszczy, ul. Staszi
ca 8/11, podaje rodzicom do wiadomości,
że- konferencja wywiadowcza klas wstęp
nych i gimnazjalnych odbędzie się w pią
tek, dnia 16 bm. od gozd. 16-17 .

~ Kursy wieczorne gotowania zaczyna
ją się dopiero w sobotę, dnia 10 bm. o godz.
6,30. Kuchnię polsko-francuską prowadzi
pierwszorzędny kucharz warszawski. Zgło
szenia przyjmuje się nadal od 6-7 wiecżo-

rem, Śniadeckich 30.

- Dar Powiatowej Kasy Oszczędności.
Komunalna Kasa Oszczędności powiatu
bydgoskiego w Bydgoszczy w Wysokiem
zrozumieniu idei oszczędzania, uchwaliła

z okazji ,,Dnia Oszczędności" w dniu 31-go
października br. wydać tytułem daru ksią
żeczkę oszczędnościową zawiązkową jedne
mu najlepszemu i najpilniejszemu ucznio
wi względnie uczenicy każdej szkoły pol
skiej w powiecie bydgoskim.

- Znowu ofiara gry w naparstki. Jacyś trzej
niewyśledzeni osobnicy w podstępny, wlaśćiwy
sobie sposób zamówili na ulicy przybyłego z

Chełmży pewnego obywatela, rolnika, które
go następnie wciągnęli do pewnej restauracji
i ograli w t. Zw . naparstki na sumę 800 zł.

- Do odebrania W wydziale policji śledczej
w pokoju 72, są do odebrania przez prawego
właściciela trzy podstawki do szklanek, pocho
dzące z kradzieży.

- Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 13. bm.
o godz. 8 rano, gdy szła do pracy 62 letnia ro
botnica Franciszka Belkowśka, zamieszkała

przy ul. Leszczyńskiego 102, poślizgnęła się
w ulicy Jagiellońskiej tak nieszczęśliwie, że
złamała sobie rękę. Odstawiono ją do szpitala
miejskiego,

- Kradzież roweru. Dnia 6 bm. o godzinie
11,45 skradziono Florjanowi Niestatkowi, za
mieszkałemu przy ulicy Toruńskiej 88, rower

marki ,,Union" nr. fabr. 5377, wartości 125 zł.

pozostawiony na ulicy przed gmachem urzędu
pocztowego.

- Rzadkość filatelistyczna. Polski Czerwo
ny Krzyż okręg śląski w Katowicach, ul. A n
drzeja 9, otrzymał od właściwych władz resztę
znaczków powstańczych, które były w obiegu
pocztowym w czerwcu 1921 w czasie 3 powsta
nia śląskiego. Dochód ze sprzedaży ty ch znacz
ków (l serja 2 zł) przeznaczony jest w całości
na cele dobroczynne.

- Samobójstwo. Dnia 13. bm. o godz. 10,
18-Ietni robotnik Jan Blum, zamieszkały przy
ulicy Chwytowo 14, popełnił samobójstwo
przez poderżnięcie sobie nożem kuchennym
gardła i to w obecności swych małoletnich bra

ci. Gdy spostrzeżono wypadek i zawezwano

pomocy lekarskiej, nastąpiła już śmierć. Zwło
ki odstawiono do kostnicy przy ul. Szubińskiej.
Przyczyną samobójstwa był prawdopodobnie
niepoprawny tryb życia.

W tramwaju.
— I cóż tera bydzie, pani Łepkowska?

Dudy w miech!
— A n iby dlaczego?
— Nie czytała to pani uchwały Rady

Miejski? Cmyntarze zostaną zakitowane a

nieboszczyki jazda do pieca!
— W imie Ojca i Syna... I któż to był

taki mądry?
— Ano pan Raczkowski.
— Pan Raczkowski? Niech on mi tylko

m atki nieboszczki w grobie nie rusza, bo

ani na raczkach do domu nie trafi.
— O jej! Takiemu chce pani grozić.
— I kiedyż to tak ma być?
— Niedługo już. Musi się pani śpieszyć

i giry przedtem wyciągnąć, jeżeli nie- chce

sie pani dostać do magistracki bratrury.
— Prędzy Rada Mi-ejska giry wyciągnie

niż ja.
— Ja tó już sobie myślał.

- - I wtedy pirwsza bede za tefn, aby ją
w ty kremownicy na rozbratel usmarzyć.

Smalcu kupować nie trza, bo wystarczy,
jak z Kocyrki sadło wytopią.

— Pani Łepkowska... ta dopiro robi pro
pagandę Bydgoszczy! Pani powinna dostać

pare tysiączek, a nie Kronenberg albo taki

Żem icki.

-— A czytaliście, moi państwo, co na Ra
dzie powiedział pan Faustyniak? Groził, że

jak on zacznie pisać, to dopiro świat sie

dowi prawdy.
— To niech mu dadzą, aby nie pisał.
— Jakże to, za nic mają mu co dać?
— Pewnie. Przecie trzymać gębę na gu

zik to jest czasem wartne złota.

— Gdyby pani Łepkowska tyle nie ga
dała, ileby to sobie uszparowała kosztów

sądowych.
— Panie Antkowiak, pan mógłby sobie

w sądzie kwatyre wynająć, tyle pana po

tych sądach za jego szkalowanie ciągają.
— Na Gdańską... przesiadać!

R. BARCIKOWSKI S. A . POZNAŃ

Do nabycia w aptekach i drogerjach.

Wykłady powszechne
T.N.S.W.

We środę, 14 bm. o godz. 7 wieczorem od
będzie się w sali Domu Katolickiego (przy
Farze, ul. Grodzka 20) wykład prof. dr. Pe-

lińskiego p. ł. ,,Jednostka a społeczeństwo'1.

Prelegent omówi jedno z najciekawszych
zagadnień społei Jznych, dokoła którego to
czy się spór różnych uczonych na temat

znaczenia kulturalnego jednostki i grupy, —

oraz wyjaśni, jak to pod wpływem raz jed
nej, raz drugiej siły kształtował się charak
ter naródów europejskich.

Bilety wstępu 5.0. gr, dla młodzieży 20 gr.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Ch. Z. Z. filii pracowników ko

munalnych, odbędzie się dziś w środę dnia

14 bm. o godz. G-tej w ,,Ognisku" Ul. Ja
giellońska 71. Sprawy bardzo ważne. Upra
sza się o liczny udział członków.

Zebranie rzemieślników rolnych powia
tu żniftskieso, odbędzie się w niedzielę, dn.

18 listopad br. o godz. 12,30 w południe w

lokalu p. Ruc.ińskiego w Żninie.
Zebrane Ch. Z. Z. filjl transportowców,

kluczników, odbędzie się w niedzielę, dnia

13 bm. o godz, 4-tej po południu w lokalu

p. Fiołki ,,Ognisko" ul. Jagiellońska 71.

Uprasza się o liczny udział członków.

PROGRAM W KINACH.

Kinoteatr DOMU KATOLICKIEGO, Wilcza'k

ul. Miedza 2, wyświetla wspaniały iilm w 8 akt.

dotychczas w Bydgoszczy nie wyświetlany pt.
,,Dla szczęścia dziecka" . Początek seansów o

godz. 6 i 8. Ceny miejsc od 40 gr. Nadprogram
arcywesoła komedyjka w 2 aktach.

KRISTAL wyświetla wzruszający dramat z

życia farmerów pt. ,,Czcij matkę swoją" z Mary
Carr i Dieterle w rolach tytułowych. Nadpro
gram tygodnik.

NOWOŚCI. Dziś nieodwołalnie po raz ostat
ni arcydzieło filmowe pt. ,,Ostatni carowie"
w ielki dramat dziejowy narodu rosyjskiego w

czasach przedwojennych.
MARYSIEŃKA wyświetla w dalszym ciągu

z dużem powodzeniem i uznaniem publiczności
dramat pt. ,,S powiedź uczciwej kobiety" . Pola

Ne-gri w dramacie tym kreuje z wielkiem po
wodzeniem — rolę główną.

CORSO. Dziś prem jera film u sensacyjnego,
z życia poszukiwaczy złota, którzy nie prze
bierają w środkach, dla zdobycia majątku pt,
,,W dzikich prerjach". W roli głównej Big
Boy. Nadprogram ,,Przepraszam — omyłka!"
i ,,Bodaj to wracać do domu" komedja.

Bank Polski płacił dnia l( listopada za:

dolary amerykańskie 8,85— 8,84
funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170,92
franki francuskie 34,71
m arki niemieckie 211,47
guldeny gdańskie 172,22
szylingi austrjackie 124,78
liry włoskie 46,54
korony czeskie 26,32

Giełda warszawska
dnia 13 listopada

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. - -

. 119,00 000,00 118,00
5-proc. poż. prernj. doi. *

112,50 115,50 114,50
5 proc. poż. kon. -

* *

**000,00 000.00067,00
6 proc. poż. d o k .... 000,00 000,00 085,00
10-proe. poż. k ol. .... 000,00 000,00 102.50

5-proc. poż. kol. konw. . 000,00 000,00 060,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ............................... 000,00 -174 ,50
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 00 ,00 - 80,00
Elektrownia w D ąbr................. 00 ,00 - 88,00
E le k try c z n o ś ć ...........................

-

*

00,00-90,00
Firley ............ 63 ,00 - 62,75
Wysoka ........

-* * i:. . . 218,00—220,00
Cegielski*** ... . . . 00,00 - 42,00
l a l p o p ....................... .... 35,25— 35,00
Modrzejów .......... 00,00— 31,00
Ostrowieckie Z a kła d y................ 000,00—105,00
S ta ra c h o w ic e ....................... ...

*

39,00— 39,25

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 13 11 1928 róku.

Bydło:
B. Stadniki:

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż
szej wartości rz e ź n e j............... 150-156

b) pełńoinięsiste m łod sz e .................... 140-146

c) miernie '

odżywione młodsze i
dóbrze odżywione starsze - - - 120-126

C. Jałówki i krowy:
a) pełnomięsiste, wytuczone woly

najwyższ'ej wartości rzeźnej, nie-
z a p r z e g a n e ................................... 1 8 0 -1 8 4

b) pelnoinęsiste wytuczone krowy
najwyższej wartości rzeźnej do
lat7- .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .. 170-180

ć) starsze wytuczone krowy i

mniej dobie krowy młodsze i

j a ł ó w k i ......................... . 150-154

d) miernie odżywione krowy i

ja ł ó w k i ............................... ... y . 120— 126

e) licho odżywione krowy i jałówki 090-100

Cielęta:
b) najprzedniej. cielętatuczne . .

*

154-160
ci średnio tuczone cielęta i najprz.

s s a k i ........................... 140-146

d) mniej tuczone cielęta i dobre
s s a k i ................... ... ...................... 160— 136

e) lic h e s s a k i.................................. *

116— 124

Owce:
Opasy chlewna:
b) starsze skopy tuczne, liche ja

gnięta tuczne i dobrze odżyw,
m ło d e o w c e ....................... ...

" " "
— 160

cj miernie odżywione skopy i owce 000-000

Świnie:
b) pełnom ięsiste od 120do 150 kg. żywe-j

wagi ..... .. .... .. .... .. .... ...... .. ... 214—216

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi -

..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. ... 204—208

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i .......................... ...... 180— 100

e) mięsiste świnie ponad 80 kg.
* 1 70-176

f) maciory i późne kastraty - -

*

150-190

MiiiWi

Pijcie najlepsze pŚWD jasne
!il

Browar Bydgoski Sp. zo. o .

Tei. 1653 Bydgoszcz, Ustronie S. Tei. ieaa

Stan wody w Wiśle w dniu 14. 11.

rano Zawichost: - m., Warszawa: -

,

Płock: 0,36, Toruń: 0,25, Fordon: 0,23,
Chełmno: 0,11, Grudziądz: 0,22, Ko-
rzeniewo: 0,59, Piekło: 0,29, Tczew: 0,56,
Einlage: 4- 2,10, Schievenhonst: 4- 2,30.
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J^Lkiery-(MafettikL-(oJódki

zat.1823r.

przewyższają dobrociąproduktzagraniczny

0o nabyciamzcdzie!

Restauracja MUHS
_______

Pomorska 44._______

W czwartek, dnia 15.11,1928 r.

Mm kisi. Mi wiepraei flaki
od godz. 11przed południem mięso z kotła,

na które uprzejmie zaprasza (31282
GOSPODARZ.

31285

lik LudowyWMrzyniewydzierżawia
w drodze licytacyjnej dobrze prosperujące

Konkurs.
W Starostwie Krajowem Pomorskiem jest

do objęcia posada

naczelnika wydziałuMoiiMO
z poborami grupy Vi. z 15 % dodatkiem komunalnym.
Możność awansu do grupy V. Wymagane wyższe studja
techniczne i praktyka w dziale budownictwa naziemnego
na kierujących stanowiskach oraz ile możności także
praktyka w dziale drogowym i znajomość spraw, dot.

meljoracyj wodnych.
Do podania należy dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. poświadczenie obywatelstwa polskiego,
3. uwierzytelnione odpisy świadectw,
4. curriculum vitae,
5. świadectwo moralności, wystawione przez państ

wową władzę policyjną,
6. świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza

urzędowego. (31278
Posada może być objęta ewti. zaraz. Podania na

leży skierować do Starostwa Krajowego Pomor
skiego w Toruniu, Mostowa 13,dodnia 30.11 .1928 r.

Bydlingidziennie świeże, angielskie pełnotłuste
dostarcza (3056S

-fifi Wytwórnia
k konserw rybnych

Tel. 25 Wieleń n Notecią Tel. 25
,,Atlantyk'

Hallol Szczęśliwe losy Hałlol

do H.IcBcbsąsBO.
są u rmnie do nabycia. - Ciągnienie już 35-go listopada b. r.

Najwyższa wygrana 750.000 złotych.

Ogólnasumawygran. ca.27.000.000zl. Codrugiloswygrywa.
Cena losu lylko 10zł.Więcspróbuj szczęścia,wiele nie ryzykujesz

Stonljfaw J96BBfe8hac3iW9ltffi (288S8
Telefon 14-34. Bydgoszcz, Długa t. P. K. O. nr. 209.580

W czwartek d.15b.m,
o godz. 7

na które uprzejmie za
prasza (3i263
A. Kreklau, gospodarz,

NA RATY NA RATY

u m m

APARATY i CZĘŚCI SKŁADOWE
Najwigkszy wybór nowości

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

Inż. R. i T. JANKOWSCY
Bydgoszcz, Śniadeckich 2. Tei. 11-07.

ECaiosie

śniegowce
przyjmuje się

do żelowania I reperacji

E. GUHL i Ska
Długa 45, tel. 1934. (28250

IS ilB iS U 31221

sfslarzy
na czystą pracę przyjmą

Bracia Sarnowscy
ul. Sw. Trójcy nr. 4,

Fabryka mebli.

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów

zawofiowych oraz amatorów.
Prospekty wysyła się

na życzenie.
Zapisy przyjmuje się
26365 codziennie.

Fryzie?
damsko-męski lub fryzjer
ka na stałe potrzebni.

Ł. Jaszczerski,
Wejherowo (81218

Plac Wejhera nr. 13.

Obszar około 3 morgi. Termin licy
tacyjny przeznacza sig na 24 IśttOjłSdabr.
godzinę 10 przed poł. W lokalu Banku

19516

Bydgoska
Fahr. Stempli
Pomortka 13

Telelon 70

Dzielnego

nrikera
maszynowego za do
brem wynagrodzeniem do
Gdańska poszukuje. P i
śmienne zgłosz. przyjmuje

Julius Brllles A.-G .,

Gdańsk-Danzig
Weidengasse 35-38.

31268

Śniegowce
kalosze

przyjmuje do reparacji

Łazowski
ul. Poznańska nr. 32
Śniadeckich nr. 39.

30616

do zdjęcia 8/20 PS ze

starterem i światłem elek-
trycznem, dobrze utrzy
mana korzystnie na sprze
daż. Of. pod ,,D. G. 'M."
do Dz. Bydg. (31270

Sprzedam
w pięknym położeniu
ogród, stodołę i kilka
mórg ziemi przy szosie
blisko miasta Żnina na
dająca się na ogrodnictw**
lub inne przedsiębiorstwo-
Dymowski, Żnin, Dwor
cowa 7. (307i(j

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr sś 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo.

DROBNEOGtOSZSMBA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką obiicza się na m m o ISO% drożej.

Dla poszukujących posady 20% zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

EE38
Przyjmuję

bieliznę do szycia i wy-
porządzania w dom i

poza nomem. Adres wska
że filja Dz. Bydg. Dworco
wa 2. 17480

Krawcowa
szyje tanio garderobę
damską, dziecięcą.bieliznę,
wszelkie przeróbki, Gar-
bary 11, oficyna I piętro
lewo. (17488

i
Dom

ogród owocowy, 2 morgi
ro li, mieszkanie wolne,
sprzedam. Gotówki 15 tys.
Wiad. skład obuwia Plac
Poznański 12. 31256

Miyn parowy
10 par walcy Planzychtry
aspiracja, nowoczesne

urządzenie, przemiał do
500 centnarów, większość
mielenia z przywozu, oko
lica bogata bez konku
rencji, przy stacji kole-
lowej, własna boczn ica
do10pok. w parkui
ogrodzie 300,000 zł, wpłata
dom umowy. — Młyn pa
rowy, 400 cent. przemiału,
komplet nowe urządzenie,
250,000 wpłaty do umowy
i wiele innych młynów
tak wodnych jak moto
rowych do kupna i dzie
rżawy poleca biuro ,Po
goń” Bydgoszcz, Dwor
cowa 80, tel. 1815.

Skromna
egzystencja. Sprzedam
swój dom z składem cał
kiem wolny za 11. tys. zł
M Adamska, Chełmno ul.
Franciszkańska 7. (31283

Samochód
Limuzyna, 6 osobowy,
,,Studebaker'*, typ 26, siła
13/45, 6cyl., dobrze utrzy
many, nowe opony balo
nowe, sprzedam natych
miast z powodu zmiany
interesu za cenę 5.800 zł

przy wpłacie 1.500 zł. Jan
Kućba, Liniewo Pomor
skie. (31279

Młyn motorowy
gazowo-sący, 60 ctn. prze
m iału w dobrej okolicy
w wiosce przy szosie
blisko miasta, dobrze pro
sperujący, sprzedam ko
rzystnie z powodu sto
sunków familijnych. Of.
z podaniem wysokości
wpłaty pod sMłyn" do
Dzień. Bydg. (31281

Skład
z wystawnem oknem przy
Placu Wolności tanio do
oddania. Bliższe szcze
góły Magazyn Bławatów,
Tadeusz Ferber, Gdań
ska 38, tel. 619. (31267

Torf
suchy 180.000 sprzeda o-

kazyjnie loko łąka Gbur-
czyk, Rozstrzębowo, pod
Kcynią. (31266

Czarny
materjał na płaszcz z do
datkam i sprzedam. Po
znańska 15. 31281

Okazyjnie
kanapa, krzesła, okna,
drzwi i stoły nadające się
do biura lub krawca. Na-
kielska 67. (31293

Sprzedaż
warsztatu ślusarskiego i

reperacji maszyn rolni
czych, dobrze zaprowa
dzony, z zapędem elektr.
wraz z mieszkaniem zaraz

do odstąpienia pod ko-
rzystnemi warunkami.

Zgłoszenia: Nowemiasto
n. Drwęcą, Jagiellońska 10

31277

Hotele
restauracje, składy ko-
lonjalne,piekarnie sprzeda
Nowakowski,Dworeowa69
telefon 850. (17475

Całkowite
urządzenie składu kolon
ialne'go, jak nowe, 9 czę
ści, tanio na sprzedaż.
Wiadomość Restauracja.
Toruń, Szosa Chełmiń
ska 16. (3 1289

|(i|unu)|
Warsztaty

stolarskie z narzę dziami
kupuje Do mański, ulica
Długa 8. (31255

K
POSAiSY^

WOLNE J'M

Poszukuję
czeladników krawieckich.
Jan Gabor, Świecie, D wor
cowa. 31286

Ekspedientka
do składu zabawek na

czas gwiazdkowy potrze
bna. J. Szarowski, Dwor
cowa 10. (17481

Czeladnik
stolarski na olszowe me
ble potrzebny. Domański,
Długa 8. (31254

Kołodziei
biegłych w budowie ka-
roserji poszukuje na stałe
(tylko fachowcy). M . Latoś,
Fabryka Karoserji i Po
wozów, Koronowo. 31274

Poszukuję
zaraz lub później starszą
kucharkę z dobremi świa
dectwami. Dworcową 20,
I ptr. prawo. 17492

Uczenlca
do interesu rzeźnickiego
może się zgłosić. Lubawy,
Gdańska 38. (31253

Służąca
do wszelkiej pracy do
mowej potrzebna zaraz.

Zgłosz. Gdańska 38, Lu
bawy. (31252

Dziewczęta
od 14—16 lat potrzebne
zaraz do lekkiej pracy.
Kłosiński, Dworcowa 66.

17482

Chłopak
od14—16latdopracy
może się zgłosić. Pod
blankami nr. 18 podwó
rze. (31271

Uczeń
piekarski syn uczciwych
rodziców, lub chłopak do
roznoszenia pieczywa po
trzebny zaraz. Kujawska
nr. 112. (21290

Ucznia
stolarskiego poszukuję.

Poznańska 15. 31262

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Jana Kazimierza 3, skład
kapeluszy. (31272

Zdolne
panienki do damskiej kra-

wieeezyzny mogą się zgło
sić, ul. Łokietka 29, par
ter prawo. (31273

EPOSADY
q

Złożę
kaucję 1.000 zł. za otrzy
manie posady ekspedjenta
magazyniera w branży
kotonjalnej lub w biurze.
Of. 'E kspedjenta11do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

17499

Młody
emerytowany funkcjonar
iusz państwowy poszuku
je zajęcia, inkasent,
magazynier lub siła biu
rowa przy skromnem wy
nagrodzeniu. OL do
filji Dz. Bydg. Toruń, pod
,Młody”. (31288

3-4000 zł

kaucji złożę za posadę
biurową ewtl. inną, jestem
żonaty, lat 32 i średnio
wykształcony, władam ję
zykiem polskim i angiel
skim w słowie i piśmie,
miejscowość obojętna.
Łaskawe oferty proszę do

Agentury Dzień. Bydg.
Chełmno, kiosk dla A. Z .

(31287

Szofer-moto cyklista
monter, były podoficer
instruktor wojsk samoch
z dobremi świadectwami
i poleceniami poszukuje
zaraz lub od 1. XII . po
sady. Łask. zgłosz. do Dz.

Bydg. z podaniem referen
cji pod ,Trzeźwy inteli
gentny. 31292

K m,esmam.a) J

Mieszkania
3—4 pokoje, komfort
wskaże Nowakowski,
Dworcowa 69. (17476

K POKOK

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
bez do wynajęcia od 15

listopada. Piac Pias'tow
ski 4, parter lewo. (17471

Oddam
próżny pokój również
suterenę wielką suchą
nadającą się na praco
wnię lub rozlewnię piwa,
za roczną dzierżawą zgóry.
Adres w filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (17483

Pokój
umebl. zaraz lub od 1. 12.
dla 2 solidnych pań lub
panów do wynajęcia. Pe
tersona 14, II ptr. (17493

Mały
pokój wydzierżawię. Ul.
Stawowa 11, gospodarz.

31260

Duży
pokój frontowy umebl.
dla lepszego pana do wy
najęcia. Św. Trójcy 22 a

I prawo. 17487

Pokój t

eleg. umebl. do wynajęcia.
Bocianowo 33 naprzeciw
ul. Sienkiewicza. (17479

Pokój
umebl. dla 2 panów zaraz

do wynajęcia. Łokietka 8b
II ptr. lewo, Gazińska,
I I wchód. (31244

Pokój
umeblowany z używaniem
pianina i utrzymaniem do
wynajęcia. Błonia nr. 2,
II lewo. (31259

Przyjmę
skromną panienkę do
wspólnego pokoju. Ciesz
kowskiego 5, III piętro.

31258

Pokój
umebl. zaraz, małżeństwo
bezdzietne z używaniem
kuchni lub dwuch panów.
Garbary 11, oficyna I ptr.
lewo. (17489

Młode
bezdzietne małżeństwo po
szukuje pokoju z używa
niem kuchni, skromnie
umeblowanego bez po
ścieli. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod *Bezdzietne”

31291

Pokój
umebl. z używaniem ku
chni zaraz do wynajęcia,
śląska 1, parter prawo.

31257

Pokój
dla pana z całem utrzyma
niem do wynajęci a od 15.
Wileńska 6. 1 ptr. prawo.

17470

Pokoje (31166
umebl. kawalerskie poleca
nOstoja” Dworcowa 59.

NA SUCHĄ CERj
UŻYWA SIĘ TYI

DAHMP*11
eOLD

Samochód
do wynajmu. Szukam sta
łego klienta na dalsze
wyjazdy, cena bardzo
przystępna. Łaskawe
zgłoszenia do filji Dzień.
Bydg. pod ,,Wynajem".

( 17491

Pana 31250
F. Klimka uprasza się o

podanie adresu. Of. pod
,Fortepjan” do Dz. Bydg.

Zgubione
papiery wojskowe na

nazwisko Stanisław M ir-
dalski unieważniam. (3I294

3.500 zł 17478
poszukuję na 1 hipotekę,
procent podług ugody, pła
cę na pól roku naprzód.
Spieszne zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod nr. .35001*.

W(mmmmm
Mężczyzna (17337

samotny, wysokiego wzro
stu dobrze zbudowany,
któremu na miejscowości
nie zależy, w wieku od
32-36 bez różnicy jego
zajęcia a zależy mu na

dobrej przyszłości naj
chętniej zprowincji moża
się zgłosić pisemnie i

podać wymagane warunki
do filji Dz. Bydg. Dwor*
cowa 2, r Zajęcie”.
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i(i pplm
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat
kowe itd., ściąganie nale
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiega 2. TeL 1304.
Długoletnia praktyka.

Choroby.
Leczę przeszło 25 łat ho
meopatycznie i biochemicz
nie, wyleezyłemtysiąeeosób
z chorób wewnętrznych,
specjalnieżołądkai wszelkie
rauy. Teofil Kasprzewski,
bomeopata, Bydgoszcz, u l.
Dworcowa 31 b, 11 wejście,
tel. 775. Przyjmuję w każdy
p ątek w Inowrocławiu od
godziny 10-ej do 4-ej, Pa
derewskiego 4. (31241

PSeltelef
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka,

*

krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne pr-zedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Nowożeńcy!
kupujcie meble wszelkie

go rodzaju, oraz leżanki,
kanapy i materace tylko
u Andrzeja Nowaka, Weł
niany Rynek 5/6, róg Pod
górnej. (21901

PKEBEE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli' pojedynczych,
także wyściełane solidne
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Dora
dwupiętrowy, centrum, 7000
dochód, cena 55.000, w p ła
t y 40.000 sprzeda Szarek
Sokołowski, Dworcowa 90.

17419

W iła
siedmio pokojowa z kom
fortem w pięknym ogro
dzie z 250 drzewami owo-

cowemi, obszar 1 hektara,
szparagarnia,pasieka-za
budowania gospodarcze,
garaż z powodu śmierci
właściciela na sprzedaż w

mieście powiatowem na

Pomorzu. Of. sub .MZ
”

kierować do Biura Ogło
szeń Teofil Pietraszek
Warszawa, Marszałkow
ska 115. (31224

Dom
I ptr., 4 pok. wolne, ogród,
plac budowlany sprzedam.
Adres wskaże Dz. Bydg.

17459

Dom (31025
śródmieście, dwa składy,
roczny dochód 3330 zł,
cena 22,000 zł, wpłata 6
tys. zł, reszta długoletnia
hipoteka. Trawitzki, Nowe
Pomorze) Kościuszki 4.

Kamienica
III ptr. w Chodzieży z

wolnym składem i mie
szkaniem za 35 000 zł
zaraz na sprzedaż. Wie-
tecki, Chojnice, Nowe-
Miasto 7. (31102

Piekarnia
dobrze prosperująca w peł
nym biegu komplet z calem
urządzeniem i domem 8 po
koi i kuchnia piękne zabu
dow anie zaraz na sprzedaż,
od gospodarza cena podług
ugody. Of. do Dz. Bydg.
pod aPiekarma” . (31223

Sprzedam
skład. Gdańska 43. (17440

Margaryna
krajowa .Botana* do na
bycia wszedzie 1,50 za

funt. '

(30837

Miód pszczelny
z własnej pasieki po 200
Zł cent. sprzedaje Cybul
ski, Chocicza Wklp. p .

Września. (31106

Elegancki
wóz myśliwski korzystnie
na sprzedaż. Hetm ańska
nr. 35. (17460

Kartofle
Industrie i niebieskie do
oddania po cenie umiar
kowanej. Bydgoska Cen
tra la Paszy, Bydgoszcz.
Dworcowa 18d, tel. 11-35!

(17230

Pies
rasowy, chart młody na

sprzedaż. Dworcowa 91

parter prawo. (17474

Piec
żelazny, duży, składowy
lub na salę tanio sprze
dam. Poehopień, Wysoka
nr. 30. 31049

Sprzedam
krowę wysoko cielną, cen
tryfugę, wóz 4 calowy i
woz kupiecki. Milbrand,
Prądy pow. Bydgoszcz.

31112

jgjmpm H

Pile taśmową
średnicy 600-700 m/m
poszukuje Hlarwoza” , ul.
Zduny 19, Tel. 1606. (17444

Kupią
parę kamieni do śruto-
wnika w dobrym stanie
1 m. Zgł. Edmund No
waczyk, Gniezno, ul. W ar
szawska 8. (31ł85

Składy
kolonjalne, towarów krót
kich, mieszkania, duży wy
bór polecają i poszukują
Szarek Sokołowski, Dwór-
cowa 90. te l. 1909. 17418

Kolonjalką
z mieszkaniem tanio
sprzedam . Adres wskaże
Dz. Bydg. ( l 7.386

WallzM
kufry bagażowe i samo
chodowe, nesesery, ma-

nicury, teki do akt, teki
szkolne, portfele, portmo
netki, portfele wekslowe,
plecaki zawsze w w iel
kim wyborze po niskich
cenach poleca specjalny
magazyu Wyrobów skó

rzano-galanteryjnych i

przyborów podróżnych
ZYGMUNT MUSIAŁ

Bydgoszcz
Długa 52. Telefon 1133
Hurt. 27042 Detal.

Lełankl
kanapy i materace najta
niej i ppd gwarancją
tylko u Andrzeja Nowaka,
Wełniany Rynek 5/6, róg
ul. Podgórnej. 6440

Klinika lalek
przyjmuje wszelkie repa
racje lalek. T . Bytomski,
fabryka lalek, Dworcowa
n r. 15a, Gdańska 21.

(27566

PiteMe
Jadalnie sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj
wykwintniejszych dopoje
dynczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Do

brzyński. Długa 4. (30407

Maszyny
do szycia i przybory w

w ielkim wyborze poleca
najtaniej A. Wasmlewski,
Bydgoszcz. Dworcowa 18.

27766

Leżanki
kanapy i materace pod gwa
rancją i na dogodn. warun
kach poleca tylko Grun
waldzka 129. (30531

KEEEDJ
20 mórg

blisko Bydgoszczy, kompl.
jnwentarz, 13.000 sprzeda
Szarek Sokołowski, Dwor
cowa 90, (1742Q

Dom
masywny II-piętrowy w

bardzo dobrym stanie w

centrum Bydgoszczy
sprzedam. Wpłaty 35.000.
Oferty do fiłji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Ko
rzystny”. 17469

Skład
kolonjalny dobrze zapro
wadzony z przyległem
mieszkaniem, z powodu
choroby zaraz tanio sprze
dam. Adres wskaże Dz.

Bydg. (31225

No Sprzedaż
skład kolonialny z towa
rem i mieszkaniem. Adres
w filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. 17456

Skład kolonialny
z przyległem ładnem 3

pokojowem mieszkaniem
dobra egzystencja, sprze
dam tanio zaraz z powodu
choroby. Gdzie wskaże
Dziennik Bydgoski. 31113

Skład
z mieszkaniem zaraz do
odstąpienia. Kujawska 98.

31053

Slngera
maszyna do szycia na

sprzedaż. Śniadeckich 41,
III ptr. prawo. (17486

Nocny
wóz 4 cal. na sprzedaż.
Zimne Wody Bełska 49.

31222

Pianino
mało używane, zagranicz
nej m arki na sprzedaż.
Król. Jadwigi 4b, parter
lewo. (17452

Sprzedam
z powodu wyjazdu posia
dłość 2 morgi i dom w

Opławcu 20, Tlis. 31217

Karusól (3U03
sprzedam w dobrym stanie
Książkiewicz, Wieleń nad
Notecią, Poremba 11.

lladjolux
elektr. aparat do masaż
korzystnie na sprzedaż.
Mazowiecka 39, I ptr.

i7 466

Zapisy
na kursy maturalne od
4-8 kl . wł. Szkoła Sw
Trójcy, Kordeckiego (go
dzina od 6-9). t3U779

Student
Politechniki W'arszaw
skiejprzyjmiokor opclyeję
w zakresie 8 klas. Naj
chętniej matematyka i

fizyka. Ciesz kowskiego
nr. 11, I prawo. 17462

K
T^nsrm

Chcesz
otrzymać posadę ? Musisz
ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe
sora Sekułowicza, Warsza
wa, Zórawia 42. Kursy wy
uczają listownie: bucha'ł-
terji, rachunkowośc-i ku
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-
ligrafji, pisania na ma
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade
ctwo. Żądajcie prosnek-
tów. 1457

Stenografii
wyucza listownie najdo
skonalej Instytut Steno
graficzny - Warszawa,
Krucza 26. Księgarniom
przesłaliśmy dziewięć róż
nych wydawnictw Woj
nara. Zadajcie okazania!

f 30436

Agentów
zdolnych i reprezentują
cych się na wysoką pro
wizję poszukuje Po
wszechna Asekuracja w

Tryjeście ^Assicurazioni
General! Trieste” . Zgłosz.
piśmienne lub osobiste do
Inspektoratu w Bydgo
szczy, Dworcowa 17, (30396

Podróżujący
na Bydgoszcz dla zwie
dzania składów kolonjal-
nycb i cukierków może sio
zgłosić. Zgł. do fliji Dz.

Bydg.pod,0.P.B.11
17443

Pomocnika (31134
fryzjerskiego na stałe
zatrudnienie poszukuje
W. Kuczkowski, Nakło.

Czeładż
szewcką na pierwszo
rzędną pracę pozsukuje na

stałe F r . Grabowski,
Pomorska 11. (17382

Pomocników
krawieckich poszukuje się
zaraz na mundury ofi
cerskie, tylko pierwszo
rzędne siły mogą się zgło
sić. Pracownia krawiecka,
Szkoła Podehorążych(31140

Pomocnik
fryzjerski dzielny w swym
zawodzie, potrzebny zaraz

lub później. Roman Nowak
-min. 31077

Poljerdw (31229
na dobre polerowane
meble poszukuje się. —

Rejentowicz, Pomorska 10.

Ekspedjent
do konfekcji męskiej i dam
skiej potrzebny. Lucjan
Szulc, Jana Kazimierza 2.

(31240

Korespondentka
polsko-niemiecka, pisząca
na maszynie, która już samo
dzielnie pracowała, może
się zgłosić. Oferty z poda
niem warunków oraz odpi
sem świadectw B. Paru-
szewski, Bydgoszcz, Rynek
Zbożowy 9. (81233

Ssofer
trzeźwy, młodszy kawaler
z odbytą służbą wojsko
wą, dłuższą praktyką i
dobremi świadectwami,
do wyjazdów z przedsta
wicielem firm y potrzebny
zaraz. Nowy Ford 1928

limuzyna. Zgł. do firmy
R. K.Huebner ACo., For
don pow. Bydgoszcz.

17451

Uczeń
rzeźnicki może się zgło
sić. Jan Switalski, mistrz
rzeźnicki, Fordon. (31232

Ucznia
i wolontarjusza kupiec
kiego z dobrej rodziny
do ekspedycji i biura
przyjmie natychmiast Fa.
Florjan Śniegowski, ul.
Dworcowa 32, tel. 215.

17449

Podróżujący
któ ry odwiedza składy
kolonjalne na prowincji
może dobrać pekupny ar
ty k uł sezonowy. Zgłosz.
pod ,,A- B .” do filii Dz.

Bydg. Dworcowa 2. (17438

Potrzebny
bufetowy, (samotny) z

kaucją w mieście powia
towem. Zgł. do admini
stracji Dz. Bydg. z poda
niem warunków pod .Ucz
ciwy”. (31237

Dziewczyna
posługaczka w godzinach
przedpołudniowych po
trzebna. Parkowa 3, I ptr.
Wojtania. 17488

Kobieta
do mycia schodów po
trzebna. Dworcowa 80,
Gospodarz. 17454

Dziewczyna
z dobremi świadectwami
do wszelkiej pracy do
mowej i obsługi gości
potrzebna od 15. 11. do
restauracji, Artura Grott
gera 1. (31090

Dziewczę
do dziecka i lekkich prac
domowych może sie zgło
sić. Adres wskaże Dzień.
Bydg. (31135

Dziewczę
do dziecka i drobnych
posług domowych, schlu
dne i uczciwe z porządne
go domu potrzebne. Ul.
20 Stycznia 25, lewy par
ter, Piskorska. (31056

Poszukuje
kucharkę z praniem, z

dobremi świadectwami od
1 grudnia. Zgł. od 6-8
wiecz. Podwale 20, I I

piętro prawo. (3123l

Służąca
zdrowa, obeznana z kuch
nią i wszelbiemi pracami
domowemi potrzebna za
raz. Zgł. ul. Kordeckie
go 19, II ptr. prawo. (3123Q

Potrzebna
służąca, skromne dziewczę
do lekkich prac domo
wych. Ossolińskich 9, III

ptr. prawo. (17448

Służąca
jotrzebna. Kaczmarek,
tołłątaja 8/9, II ptr.

17453

Służąca
potrzebna od zaraz do
prac domowych. Markie
wicz, Fordon, uL Byd
goska 64. Tel. 29. (17472

Szukam (31248
służącej, która dobrze go
tuje i wykaże się dobremi
świadectwam i. Weber,
Jagiellońska 53, II ptr.

Dziewczyną (31245
przyjmę do wszystkiego
zaraz. Wiad. Hermana
Frankego 8, Ścigalski.

Dziewczyna
do posługi potrzebna
Niedbalska, Promenada
nr. 10. (31249

Uczennicą 31243
i podręczną do szycia
przyjmę. Koraluk, Pod
górna 5,1 p.

Mamka
zdrowa do 1 tygodniowe
go dziecka natychmiast
potrzebna. Dr. Iłowiecki,
Wileńska 9, I ptr. (31158

Do tłuczenia
kamieni potrzeba 10 ro
botników. Zgł. w Maksy
milianowie pod Bydgo
szczą. (31173

POSADY
POSZUKUJĄ

Służąca
do wszystkich robót. Śnia
deckich 22,1 ptr. pr. (31227

Młody
zbożowiec, władający
językiem polskim i nie
mieckim, mający praktykę
w prowadzeniu kasy, Zna
jący książkowość amery
kańską, mający ukończoną
szkołę wydziałową, uriiie-
jąc również pisać na ma
szynie, poszukuje na tej
drodze odpowiednią po
sadę.^ Zgł. proszę skie
rować do Dz. Bydg pod
, M łody zbożowiec” .(30870

Kowal - maszynista
żonaty w średnim wieku,
który się zna na wszel
kich maszynach rolniczych
jak również na prowadze
niu młockarni parowej z

długoletnią praktyką i

egzaminowany podkuwacz
koni, z własnemi narzę
dziami, w razie potrzeby
może zastąpić kołodzieja
poszukuje posady na wię
kszych majątkach luo

wiejskich kuźniach. Zgł.
pod ,Kowal” do Dzień.
Bydg. 31104

Cukiernik
dobry fachowiec i spec

jalista na pierniki poszu
kuje posady. Of. pod ,Cu-
kiernik” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 17442

Pomocnik
eksp., dzielny w swym za
wodzie poszukuje zaraz

lub 1 grudnia 23 r. po
sady w składzie kolo
nialnym. Zgłosz. proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod BSumienny" . (31236

Ssofer
ślusarz z 5 letnią praktyką,
z dobremi świadectwami
poszukuje posady zaraz

lub 1 grudnia. Łask. zgł.
K. Czechowski, Samo-
klęski p. Tur pow. Szu
bin. (17439

Urzędnik (l7441
drzewny, leśnik, kawaler,
lat 27 z kilka letnią prak
tyką poszukuje posady
w tartaku lub w leśnictwie.
Łask zgł. upraszam do filji
Dz. Bydg.pod ,Urzędnik” .

Szofer-żlusarz
trzeźwy sumienny poszu
kuje stałej posady, m iej
scowość obojętna. Zgł.
do Dz. Bydg. pod *Obo-
jętna”. (31095

Panienka
krawcowa poszukuje po
sady zaraz, także może
się zająć i gospodarstwem
domowem lub też na wy
jazd. Adres wskaże Dz.

Bydg. (SI 216

Poszukuje
posady jako uczeń elek
tromonter. Podliński Bo
lesław, Chełmińska 20.

17447

Dtlewcze
lat 20 z dobremi świa
dectwami ,umiejąca goto
wać i znająca pracę do
mową szuka posady od
zaraz lub 1. 12. do samot
nego pana lub m niejszej'
rodziny. Oferty do filji

Poszukuje
dla samotnej kobiety por-
tjerstwa. Nalazek, Chro
brego 13. 17455

380 iłołi't'fl
dam temu, kto mi wskaże
dobre portjerstwo wraz z

mieszkaniem lub za

woźnego. Of. do Dzień,
Bydg. pod ,K . 50." (31136

Miyn
wodny-turbinowy oddam
w dzierżawę, przemiał
około 80 centnarów, przy-
tem kawał ziemi, do prze
jęcia potrzeba 35,000. -

Drugi młyn wodny-turbi
nowy oddam w dzierżawę,
przemiał 100 centnarów,
do przejęcia potrzeba
15,000 zł. 'Zgł. spieszne
biuro nPogoń” Dworcowa
n r. 80, tel. 18-15.

Stary
interes zbożowy-materja
łów budowlanych do wy
dzierżawienia. Zgł. pod
nStary” do Dz. Bydg.

30853

Sklep
narożnik o 2 oknach wy
stawowych dla każdego
interesu do wydzierżawie
nia. Zgł. pod ,Sklep” do
Dz. Bydg. 30854

Słoneczne
duże ubikacje suterenne

nadające się na składnicę
lub na przedsiębiorstwo
wynajmuje gospodarz. Ul.
Unji Lubelskiej 14. 31228

Piekarni
celem dzierżawy poszu
kuje, obojętnie gdzie. Zgł.
do Dz. Bydg. pod rKawa-
ler 3000”. (31233

Piekarnią
do dzierżawienia poszti
kuję w większem lub
średniem mieście. Łask.
zgł. proszę skierować do
filii Dzień. Bydg. pod
,M.B.* (l7387

Piekarń!
poszukujęcelem dzierżawy
w małem mieście lub w

dużej wi sce, mogę objąć
zaraz lub później. Of. do

filji Dz. Bydg. Toruń pod
,Nr. 1518” . (31197

II^MiESZKaNSA^II

Komfortowe
4-ro pokojowe mieszkanie
w najlepszej dzielnicy, z cał-
kowitemumeblowaniem na
tychm iast do oddania. Adies
wskaże Dziennik Bydgoski.

(31219

Zamienią
pokój z kuchnią na dwa
pokoje z kuchnią. Gdań
ska 107, Jankowska. (17484

POKOI.

Pokój
ładnie umebl. dla 2 osób
do wynajęcia. Padere
wskiego 7, I ptr. prawo.

17465

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Chrobrego 7, parter lewo.

17467

Pokoik
do wynajęcia. Niedźwie
dzia 7, II ptr., szklane
drzwi. (31251

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 107. (17483

Pokój
umebl., słoneczny dla
pana do wynajęcia. Plac
Piastowski 11, II piętro
lewo. (17485

Wspólny
pokój dla pana do wyna
jęcia zaraz. Długosza 14,
parter prawo. (31246

Pokój
wspólny dla pana. Je
zuicka 2, II . piętro prawo.

(17473

Pokój
dla pana zaraz do wyna
jęcia. Gdańska 136; I. ptr.

17477

Pokój
umebl. wynajmę. Smo-

Dz. Bydg. pod,",Uczciw alczyk , GUatska 137.' (315r^?

Pokój
obszerny dla solidnego
pana (korzystniej dla 2

panów razem) zaraz do
oddania. Cieszkowskiego
nr. 4, I ptr. prawo. (17458

Dobrze
umebl. pokój do wynaję
cia. Jagiellońska 36,1 ptr.
lewo. (I7450

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Pomorska 39, I I piętro
prawo. 17446

PokOj
umebl. z elektr. światłem,
używaniem łazienki do
wynajęcia. Ossolińskich 8,
I ptr. lewo. (31226

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Dworcowa 19, III piętro
wprost. 17454

Mały
pokój z utrzymaniem bli
sko ul. Doliny doszukuje
zaraz. Zgł. do Dz. Bydg.
pod nZaraz 15” . 31234

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Gdańska 117,

' I p.
prawo. (i746l

Pokój
do wynajęcia z całem u-

trzymaniem lub bez dla
lepszych panów lub 2
uczni zaraz. Dolina 25,
I ptr. (3i235

Dwa
pokoje słoneczne osobom
solidnem do wynajęcia.
Wiad. Sielanka 10, od g,
15 do 18. (17340

!CS2*2L)1
Nie

iry tu j się, zawsze zacho
waj pogodę ducha, śmiej
się jakuajwięcej. Gabinet
Kosmetyczny Żukowskiej,
Cieszkowskiego 20. (17437

Obiady
smaczne z trzech dań
1 zł, śniadania 60 gr. ko
lacje 1 zł, kuchnia w'y
śmienita. Restaracja Ho
telu Riós. 22176

Zgubione
papiery wojskow'e unie
w'ażniam. Jan Goslicki.

31211

Hotel Warszawski
poleca obiady z trzech dań
po 1,40 łącznie z obsługą,
abonamenei ustępstwo.

29549

Mając
20,000 zł gotówki, bez
żadnego ryzyka można w

krótkim czasie po
większyć dw-a razy. Of.
pod ^Dwadzieścia tysięcy”
do Dz. Bydg. (31101

Nowy wynalazek!
Najlepsze wino z żyta
może sobie każdy na święta
Bożego Narodzenia sam

sporządzić, kupując prze
pisy fabrykacyjne (rece
ptę) za 5 zł. zaliczka 1,50
zł. drożej! W przeciągu
3 tygodni otrzymuje się
z 1 kg. żyta do 10 litrów*
wyśmienitego w'ęgrzyna.
Zamóvyienia: A. Szklarski,
Starogard (Pom.) ul. Owi-
dzka 8. (30663

Fabryka czekolady
przyjmie spóinika, fa
chowość branży niepo
trzebna, z kapitałem od
2000 zł. Za zysk i kapitał
gwarantuje. Oferty do
filji Dzień. Bydg. Dwor
cow'a 2, pod ,Współpraca*

17457

Ostrzega sią!
Jacyś oszuści podszywając
się pod imię moje, żony
Władysławy i syna Ana
stazego, pob ierają od rzeź-
ników zaliczki, za które nie
odpowiadam. W innych od
dać należy policji. Jan Wa
chowski, ul. Św. Trójcy 5.

(31239

3.000 zł.

włożę jako wspólnik do
interesu dobrego. Zgł.
Dz. Bydg. pod ^Bogdan” .

31220

Cel towarzyski.
Poszukuję znajomości in
teligentnego pana, dobre
go usposobienia od lat
40-55 . Dyskrecja wyma
gana. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,6969*. (312Q6
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SALA KASYNA CYWILNEGO
Piątek 16-go bm.

Zdzisław3ahnke- skrzypcs
Zygmunt Lisiecki - fortepian

Bilety do nabycia w Księgarni i Składzie Nut Jana
Idzikowskiego, Gdańska 16/17. (31284

FABRYKACJA CZAPEK
wojskowych, urzędniczych/ szkolnych
- -------- ------- idla towarzystw — 1-- -------- -

W. Świtaiskf, Niedźwiedzia 4
WysyJka poza miejscowa.
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Resursa Kupiecka
Nowyprogram.
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KUPUJCIE WYROBY

A

FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH
MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH

C.F.MULLERiSYN
BOGUSZEWO -POMORZE.

ADRES TELEGRAFICZNY: ,,Bi)GUNA"
ROK ZAŁÓŻ. 1893. - TELEFON 1 i II.

WSZĘDZIE. DO NABYCIA^

Szanujcie

przez

29899

samopiorąeyśrodek!

Zostałem zamianowany

notariuszem
na oM Sak ipslatyiaaia wPoznania

z siedzibą urzędową w Mogilnie.

W dniu 26 listopada br. o godóinie 10-tej rano

odbędzie się na składnicy celnei (gmach Ekspedycji
Towarowej) sprzedaż licytacyjna zalegających
to w a ro w i części rowerów, części żarówek, płyty szmer
glowe , części maszyn, pasy napędowe, wełna, aparaty, na
rzędzia stalowe, armatura, instrumenta muzyczne i skóra

Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszonym w Urzędzie Celnym.
Wzywa się odbiorców do wykupienia towarów przed terminem licy
tacji, najpóźniej w dniu licytacji, howiem stracą prawo rozporzą
dzeniem towaru. (31J29

Urząd Celny Bydgoszcz.

Magistrat miasta Gniewkowa
ogłasza

piiaigi Mmi loStaluParkuliejsigood 1 stycznia 1929 r. , z obszerną nowoprzebudowaną
salą, pokojami gościnnemi i mieszkaniem prywatnem.

Do sali należy umeblowanie, którego spis jest wy
łożony w Magistracie.

Lokal powyższy wydzierżawia się na przeciąg
jednego roku.

Oferty z podaniem wysokości czynszu dzierżawy
należy przesłać do tutejszego Magistratu w zam kniętej
kopercie z napi-em *Oferta na dzierżawę Parku
Miejskiego* i to najpóźniej do 30 listopada r. b.
godziny 12

Składający ofertę winien złożyć wadjum w tutejszej
Głównej Kasie Miejskiej we wysokości 250 zł.

Bliższe warunki dzierżawy wyłożone sąw Magistracie.
Mag,strat zastrzega sobie prawo wyboru dzierżawcy

z trzech najwięcej dających.
Otwarcie ofert nastąpi 30 listopada r. b. o godz. 3

po południu.
Burmistrz.

(—) W. K le m e n s, zastępca burmistrza. (31192

Bfimralisikcs
m aszynistkę, młodszą, z dobrym charakterem pisma,
władającą poprawnie językiem polskim i niemieckim

w słowie i piśmie, poszukujem y do natychmiastowego
objęcia posady. Szczegółowe pisemne zgłoszenia z p o 
daniem wymaganej pensji skierować należy do biura

ogłoszeń ,,Paru, Bydgoszcz, Dworcowa 72. (31264

Pułk Manewrowy Artyierji w Podgórzu koło
Torunia przyjmie z dniem 1 grudnia 1928 r.

4 szewców i 4 krawców cywilnych.
Wynagrodzenie według umowy. Praca stała. Zgło

szenia z dołączeniem świadectwa moralności, świadectwa

fachowego oraz własnoręcznie napisanego życiorysu nad
syłać do kwatermistrza putku manewrowego artyierji
w Podgórzu koto Torunia. Podania nieuwzględnione
zostają bez odpowiedzi. (32009

najlepsza loKaia osztzpslBoSti, toM m w w

wWarszawie.
Tow. ),VlTAif jest ściśle związane ze Szwajcarskiem

Towarzystwem Ubezpieczeń, a mianowicie: Compagnie
d'assurance Union Geneve a Gensve.

Przyjmuje ubezpieczenia na wypadek śmierci i do-

źycie, posagowe, rent, cd wszelkiego rodzaju wypadków
i odpowiedzialności katastrof kolejowych. (is773

Generalna Reprezentacja na Pomorze

Bydgoszcz, ul. Dwon 1, telelon ni. 19
Poszukuje slą dzielnych akwizytorów i zastępców

%

Tapety -

Linoleum
20636) Ceraty
StorsjgSBsslc. u l. 34.
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S Znawcy daja pierwszeństwo jg
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S nagrodzone zlotami medalami

ostatnio w Katowicach 1928 r.

1 Centrala Pianin m
m Bydgoszcz, Pomorska 10. Tei. 17-38 . .S
%im Przedstawiciele w wszystk. większych miastach.

mm w*

IseiiiiESSitBEiSHaasEiiuiunil

Bank BydgoskiSpółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością
w Bydgoszczy, ul. Mostowa 6

Przyjmuje osiczędnożci za korzystnem opro
centowaniu. Wypażytza skarbonki dla drobnych

oszczędności.
Urządza rac hun ki bieżące i czekowe,
inkasuje weksle i inne dokumenty.

Wykonuje przekazy na wszelkie miejscowości
kraju i zagranicę. (29935

Załatwia wszelkie inne sprawy bankowe

Przyjdź osobiście
albo nadeślij charakter pisma swój lub zainteresowanej
osoby. Zakomunikuj imię, rok i miesiąc urodzenia,
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodzi
ny, a otrzymasz szczegółową analizę charakteru, okre
ślenie zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. Odpowie
dzi na szczerze zadane pytania, jak również horoskop
słynnego medjum M-lle Evigny bezinteresownie. Lecz na pokrycie
kosztów ogłoszeń, wydatków pocztowych i kancelaryjnych załączyć
zł2.- (można w znaczkach pocztowych). Osobiście przyjmuje 12-7 .

Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób stolicy.
Warszawa, Psycho- Grafolog Szyller - Szkolnik, Redakcja
,,ŚwitM, Nowowiejska ar. 32 m. 6. (30563-
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Krawcowa
szyje gustownie gardero
bę damską i dziecięcą po
przystępnych cenach. Ku
jaw'ska 96, parter lewo,
II drzwi. 25405

2 krzesła
lub taborety względnie gondolki
złote, lub inne stylowe do skom
pletowania buduarku kupię. Oferty
pod ,,Krzesła1' do Dz. Bydg. 30864

KOSY 9.KfiEASY

18-lej Polskiej Loterji Państwowej
sa do nabycia w kolekturze

PAWEŁ KASCH. Gniezno, u l. Tumska nr. 5 .

Główna wygrana 750.000 złotych.
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie 15 i 16 listopada b. r .

Cena losu t(l40złV220zł.V*10zł.
Losy xwysyłam po odebraniu gotówki na konto

P. K . O. 207907 lub przekazem po cztowym.

SR*rdi*tt2 *utj| fl5jg4cag4ggcw4a v

Tanio

i na raty
Ubrania maskie

Płaszcze damskie i mgskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz Jana Kazimierza 2

Cena ogłoszeń: 20 gr. za m ilim . 1łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za m iliia
1łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 ulnzniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku SpółekZarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako, w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgosczzy.


